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Rok VI (1950) 


WT 


TJT 


Aby nasze dzieci były szczęśliwe, radosne i bezpieczne! 


Apel Gi. Komitetu Obywatelskiego 


Obchodu Międzynarodowego Dnia Dziecka 


WARSZAWA [PAP] Główny Komitet Obywatelski Obchodu Międzynarodo- 
wego Dnia Dziecka w Polsce wystosowa: do wszystkich obywateli Polski Lu- 
dowej apel, w którym czytamy: 


„W promieniach letniego słońca, w 
bogactwie barw i kwiatów — nadcho- 
dzi 1 czerwca — dzień poświęcony 
najdroższym naszym istotom — Mię- 


dzynarodowy Dzień Dziecka. 

„Dziecko — szczęście i radość rodzi- 
ców. 

Dziecko — nadzieja i przyszłość 
spożeczeństwa. 

Dziecko przyszły budowniczy 
Polski Socjalistycznej. 

Jesteśmy w rodzinie tych narodów, 
które na swych sztandarach wypisały 
najszczytniejsze haszo ludzkości, czžo- 
wiek to nasz największy skarb. 

Nasze Państwo i Rząd otacza ser- 
deczną i wciąż wzrastającą opieką i 
troską matkę i dziecko. 

Troskłiwą opieką lekarską otoczona 
została kobiefa brzemienna i dziecko. 
Setki i tysiące kobiet i dzieci korzy- 
stają z poradni 
ilość szpitali. Zmniejsza się z miesią- 
ca na miesiąc śmiertelność, zwłaszcza 
wśród dzieci. Od 50 lat nie było tak 


ministrem szkół 
wyższych i nauki 


WARSZAWA (PAP) Prezy- 
dent RP na wniosek prezesa Ra- 
dy Ministrów mianował dotych- 
czasowego ministra żeglugi Ada- 
ma Rapackiego ministrem szkół 
wyższych i nauki. 


Proces 


lekarskich. Rośnie. 


| Nieustannie wzrasta iłość żłobków, - 


dziecińców, przedszkoli. Na  oścież 
otworzyży się wrota szkół przed 
wszystkimi dziećmi i przed całą m:o- 
dzieżą. Książka, kino, świetlica, stały 
się dostępne i niezbędne naszemu 
dziecku. 

Pracujemy i walczymy, gdyż chce- 
my, aby nasze dzieci były szczęśliwe, 
radosne i bezpieczne. Dlatego prag- 
niemy pokoju, pokoju, od którego za- 
leży przyszżość naszych dzieci i nas 
samych. Wraz z nami pragną i walczą 
o pokój, o szczęście swych dzieci set- 
ki milionów matek i ojców na cażym 
świecie. 

W krajach gdzie panuje wyzysk i 
krzywda spożeczna, dzieci pozbawio- 
ne są pomocy i opieki, należnej im od 
państwa. Troską powszechną państw 
imperialistycznych jest zmniejszenie 
budżetów na ochronę zdrowia, opie- 
kę społeczną i kulturę i równocześnie 
zwiększenie budżetów wojennych. Mi- 


boiowniczki po! oiu 

GENEWA (PAP) Jak donoszą 
z Paryża w Bordeaux rozpoczął 
się we wtorek rano proces bo- 
jowniezki o pokój 2Żl-letniej Ray- 
mond Dien, która 27 lutego 
położyła się na szynach kolejo- 
wych w St. Pierre-des-Corps, za- 
trzymując w ten sposób pociąg z 
ladunkiem ezołgów . przezmaczo- 
nych na wojnę w lndochinach. 

Dien, oskarżonej e „zamach na 
zewnetrzne bezpieczeństwo pań- 
siwa“ grozi kara od 5 lat wiezie- 
nia do kary śmierci, 


Nowy przewodniczący 
bułgarskiego 


Zgrom. Narodowego 


SOFTA (PAP). W związku z tym, 
że dotychczasowy przewodniczący 
prezydium Zgromadzenia Narodowe- 
go — Nejczew, objął stanowisko mi- 
nistra spraw zagr., przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego został wy 
brany dotychczasowy min. obrowy 
narodowej Damianow. 


bm. 


dużego przyrostu naturalnego, 
mamy obecnie. 


Agitatorzy pokoju dzielnicy 
Grochów pierwsi w stolicy zakoń 
czyli zbieranie podpisów pod ape 
lem obrońców pokoju. Złożenia 
podpisów odmówiło zaledwie kil- 
ka osób. Bardzo czynny udział w 
agitacji pokojowej brały kobiety. 

Dotychczas w akcji zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm= 
skim brało udział 3.939 trójek. 
Przeszło 110 tys. mieszkańców sto 
licy manifestowało na zebraniach 
blokowych wole pracy i walki 
dla pokoju. Obecnie w Warsza- 
wie jest 1110 blokowych komite- 
tów obrońców pokoju. 

Do dzielnicowego komitetu o0- 


Zagadnienie kadr 
tematem obrad Rady Giównei NOT 


WARSZAWA (PAP). W Domu Technika w Warszawie odbyło się po- 
eiedzenie Rady Gł. Naczelnej Organizacji Technicznej, która skupia ponad 
26 tys. inżynierów. i techników wszystkich branż. Na posiedzenie przy- 
był prezes N, O. T. min. inż, B. Rumiński, sekretarz gen. NOT — inż. 
J.. Czarnowski, przedstawiciele wszystkich stowarzyszeń inżynierów i tech 
ników oraz oddziałów NOT z całego kraju, 


W czasie obrad prezes N. O, T. min, 


ną sprawą. którą postawito IV plenum 


Rumiński — wygłosił obszerne prze” ,— mówił min, Rumiński — jest za- 


m wienie. e 

Powołując się na słowa przewodni- 
czącego KC PZPR Prezydenta Bieruta, 
na, IV plenum, min. Rumiński przy- 
pomina, że istnięjące kadry inżynier- 
skie są w Polsce wykorzystywane w 
sposób niepełny i wadliwy. “W: końcu 
1949 r. na ogólną liczbe 14 tys, in” 
*+ynierów było zatrudnionych 'w prze- 
myśle tylko ok. 7000, Jest rzeczą nie- 
wątpliwą, że stan ten może być zmie- 
niony przez realizację hasła, rzucone” 
go przez Prezydenta Bieruta: „inży- 
nierowie i technicy do produkcji”. 
Hasło to jest wspólnym hasłem partń, 
klasy robotniczej i inteligencji tech- 
nicznej. Jest to również hasło NOT, 

Min. Rumiński podkreśla, że inży 
nierom .i technikom grozi niebezpie- 
czeństwo w postaci zaściankowości 
technicznej, którą można usunąć tyl- 
ko przez systematyczne szkolenie 
i doszkalanie kadr technicznych w 
oparciu o doświadczenia socjełistycz” 
re techn'ki radzieckiej. 

Wreszcie trzecią — niezwykle wać. 


gadnienie wychowania i wysuwania 
kadr inżynierskich spośród klasy ro- 
botniczej. . 

W dalszym ciągu przemówienia min 
Rumóński wskazuje trzy kierunki pra- 
cy NOT i stowarzyszeń technicznych, 
co w konsekwencji powiekszy na- 
6ze kadry inteligencji technicznej. 
Pierwszy z tych kierunków to akcja 
doszkalania inżynierów i techników 
poprzez kursy, narady techniczne į od 
czyty. Drugi kierunek — to szkole- 
nie nowej inteligencji hkidowej, rekru- 
tujacej ste spośród klasy robotniczej, 
poprzez. wieczorne szkoły inżynierskie 
i instytuty korespondencyjne. Wre- 
ezcie trzeci — to akcja instruktałżo 
wo.- szkoleniowa dła robotników, 
prowadzona bezpośrednio w  zakła- 
dach i fabrykach, a organizowana 
przez oddziały stowarzyszeń NOT-u. 

Następnie sekretarz gen. NOT, inż. 
J. Czarnowski złoży] sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności NOT, 

Po referatach wywiązała sie oy- 
wioma dyskusja, 


jaki 


* c.d. str 2 


wykazują o. 


——— 
brońców pokoju w Rudzie Pabia 
|niekiej zgłosiła się przełożona Za 
konu SS Urszulanek Maria 
Wierzbicka, prosząc o skierowa- 
nie na teren klasztoru „trójki“. 
Maria Wierzbicka oświadczyła: 
|„Pragniemy walczyć na równi ze 
wszystkimi ludźmi postępu o 
trwały pokój, Świadectwem tego 
będą nasze podpisy pod apelem 
sztokholmskim, wyrażającym wo 


lẹ setek milionów ludzi na świe- | ķ 


cie“. Wszystkie siostry złożyły 
podpisy zarówno w tym klaszto- 
rze, jak również w kłasztorze w 
Brzezinach k. Łodzi, 

* 


Coraz liczniej napływają mel- 
dunki, w których robotnicy zobo- 
wiązują sie przez wzmożoną Wy- 
dajność pracy powiększyć swój 
wkład w dzieło pokoju. Np. zało- 
ga Pomorskich Zakładów Mate- 
riałów  Elektrotechnicznych, po 
gremialnym podpisaniu apelu 
sztokholmskiego, zamanifestowa. 
ła swą wolę utrwalenia pokoju 
podwyższeniem _ dotychczasowej 
wydajności pracy. 

Przodujący racjonaŃzator Byd- 
goskiej Fabryki Sklejek Wawor 
iski zobowiązał się wraz ze swą 
brygada wykonać ponad płan 15 
m. sześć. sklejki wodoodpornej, 


Po wyborach 
w Albanii 


TIRANA (PAP) Jak donosi Al. 
bańska Agencja 'Telegraficzna, 
wybory do Zgromadzenia Naro- 
dowego w dniu 29 bm, były wy- 
razem jednomyślności narodu al. 
hańskiego. Setki tysiecy robotni- 
ków, chłopów, przedstawicieli m 
teligencji zgłosiło sie do urn wy- 
| borczych iw wielu okręgach wy 
borezych już do 12 godziny odda- 
li swe głosy wszyscy wyborcy. 
Według danych tymczasowych 
rezultaty wyborów sa nast: w 
głosowaniu brało udział 99 proe. 
w ów. 99 proc. wszystkieh 
włosów padło na kandydatów 
‘Frontu Demokratycznega, 


Akcja zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim 


dobiega końca 


WARSZAWA (PAP) Akcja zbierania podpięte v pod. apelem 
sztokholmskim dobiega w całym kraju końca, Do komitetów zgła 
szają się ludzie, którzy z różnychpowodów nie mogli złożyć podpi- 
su, aby wyrazić swoją solidarność z apelem sztokholmskim, Wszę 
dzie odbywają się zebrania sprawczdawcze, które 
repr wzrost aktywności społeczeństwa polskiego w walce o po. || 


co przedstawia wartość 25 mił. 
zł. Załoga działu płyt stolarskich 
postanowiła wyprodukować mo. 
nad plan do 1 czerwca br. 6 m 


Przed 
Il Światowym kongresem 
obrońców pokoju - 


GENEWA (PAP) Jak donoszą 
z Paryża, sekretariat Stałego Ko 
mitetu ŚKOP komunikuje, że biu 
ro komitetu zbiera się w Londy- 
nie 31 maja br, Biuro zbada wer. 
wsze wyniki międzynarodowe. 
ampanii na rzecz zakazu b 
atomowej oraz o©mówi sprawę 
przygotowań do Il światowego 
kongresu obrońców pokoju, zwo- 
łanego na jesień br. 


Konto PKO „Zryw“ nr V1-135. PKO IKP amr VI-140 
Konto operacyjne or 110-1574 w Narodowym Banko 
Polskim Oddz. Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina * 
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Miedzynarodowe 
Targi 
Praskie 
1950 


Tegoroczne Międzynarodorwe 
Praskie Targi Handlowe: dają 
zdecydowaną i jasną odpowiedź 
zwolennikom amerykańskiej po- 
lityki dyskryminacji handlowej, 
stosowanej wobec państm demo- 
kracji ludowej,  Pięćdziesiąte 
pierwsze Targi Praskie są naj- 
większymi, jakie kiedykolwiek 
się odbyły. Bierze m nich udział 
rekordowa ilość dostawców" za- | - 
granicznych z 18 krajów i roysta- 
wiono na nich rekordomą ' ilość 
eksponatów z zakresu lekkiego 
i ciężkiego przemysłu. Najipspa- 
niałszy pamilon zagraniczny na- 
leży do Związku Radzieckiego 
i składa się wyłącznie z nowych 
wytworów, które nigdy jeszcze 
nie były mystamwione zagranicą. 
Osiemnaście krajów jest repre- 
zentowanych na wystawie, wśród 
nich roszystkie państroa ` demò- 
kracji ludowej — Bulgaria, Pol- 
| ska, Rumunia, Węgry, Niemiecka 
Republika Demokratyczna i Al- 
bania, poza tym Włochy, Szmaj- 
caria, Austria i po raz pierwszy 
Turcja. Na zdjęciu: Nowe 
traktory czechosłowackie Zetor 
25“ na Targach Praskich 1950. 


Foto — Film Polski. 


Ogólnopolska konłerencia w sprawie 


transportu wewnętrznego 


w zakładach pracy 


WARSZAWA (PAP) 30 maja 
wie rozpoczęła pod hasłem „W 


br. w Domu Technika w Warsza. 


alczymy o zmechanizowanie tran- 


sportu wewnętrznego” obrady dwudniowa ogólnopolska konfe- 
rencja nad zagadnieniami transportu wewnętrznego w zakładach 


pracy. i 


Na konferencje przybył za- 

siępea przew. PKPG min. Eug. 
Szyr. wieemin. górnictwa inż, M. 
Lesz, wieemin. leśnictwa inż. Ry- 
kowski sekretarz gen. NOT inż. 
J.  Czarnkowski, 
CRZZ R, Zuchowicz. Lieznie re- 
prezentowani byli równieź pro. 
fesorowie wyższych uczelni z rek 
torem Politechniki Warszaw- 
skiej prof. Warchałowskim : na 
czełe, naukowey, pracujący nad 
zagadnieniami transportu wew- 
nętrznego oraz najwybitniejsi 
przodownicy pracy i racj +a 
torzy, 


Obszerny referat ma temat re- 
alizacji postępu  technieznego w 
pracy polskiego przemysłu wygło 


sił — zastępca przew. PKPG min. 
Eug. Szyr. 
Następnie dyr. Państw. Wy- 


dawnictw Technicznych Pląsko- 
wski złożył meldunek e wydaniu 
pierwszych dwóch książek na te- 
mat planowania, projektowania. 
realizacji i eskploatacji urządzeń 


przedstawiciel |k: 


transportu wewnętrznego. Jedna 
z tych książek opracowana zosta 
ła w języku polskim przez inż. 
Dubińskiego i Kostina. druga zaś 
jest tłumaczeniem dzieła radziee 
kiego specjalisty inż, Bartasze- 
wa. 

Po ukonstytuowaniu sie 7 ko- 
misji fachowych. referaty związa 
ne z zagadnieniami transportu 
wewnętrznego w zakładach pracy 
wygłosili wicemin, E, Lesz, prof. 
Brach i inż. Tichy, po czym zebra 
ni udali się na pokaz pierwszego 
polskiego naukowego filmu ph. 
„Transport wewnętrzny”. 


Ambasador RP 


w Belgradzie 


odwołany 


WARSZAWA (PAP) Prezy- 
dent RP odwołał ambasadora RP. 
p: Belgradzie Jana Karola Wen. 
le, 
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Miejska Rada Narodowii w Bydgoszczy 


jest 


całkowicie 


przygotowana 


do przejęcia jednolitej władzy państwowej 


W ślad za Wojewódzką Radą Narodową, która przejęła 
zgodnie z ustawą z dnia 20 marca rb. wła stwow: 
morzu, w okres dalszej demokratyzacji 


i pozostałe organa terenowe, 


W ub, wtorek zy się 67 z 
kolei posiedzenie poświęco- 


ne sprawozdaniom przewodniczą- 
z rady i prezydenta miasta. 

osiedzenie to zamyka ten okres 
działalności Rady i praey dotych 
czasowego prezydium, dziś bo- 
wiem wybrany będzie nowy prze 
wodni i dalsi ezłonkowie 
prezydium, 

Jako pierwszy sprawozdanie 
wygłosił przew. MRN Januszew- 
ski. „Kiedy rzymy wstecz na 
mmo pięciołetnią działalność 

iejskiej Rady Narodowej — 
mówi przew. MRN — działalność 
wh atmoserze wolności i niepow- 

rzymanego entuzjazmu y ro 
botniezej przy Eo mR „zmi- 
szczonego przez  hitlero 
okupanta kraju to trzeba stwier- 
dzić, że wkład Rady jest poważny 
nie tylko na odcinku gos a 
czym, ale p wszystkim Ra- 
da 1 Bzy niewątpliwie rolę, 
a. dla aa zobato kiyeh 
przy ącą masy do 
poea udziału w im 

aństwem. ; 

Najlepszym tego dowodem jest 
stałe zwiększenie się L rad- 
nych — robotników kobiet i mło 
dzieży, chociaż jeszcze obecny 
skład socjalny nie odpowiada rze 
ezywistemu układowi sił. 

Statystycznie skład ten l- 

awia się nastepujaco: robotni- 
ków 84 proc., pracowników umy- 
słowych 57 proc., rzemieślników 
0.5 proc. i wolne zawody 8,5 proe. 

Na 60 radnych w Radzie jest 6 
kobiet. e 


Rada zerwała definitywnie z za 
badą obradowania _we własnym 


Charzykowy-Bydgoszcz B 


O spływie 
pried_mikrolonem 


Dziś, tj. w środe 31 bm. o godz. 
22,20 Rozgłośnia Pomorska Pol- 

iego Radia nada specjalną au- 

cję pt. „Charzykowy — Byd- 
goszcz, szlak masowej turystyki 
w “. W audycji weźmie u- 
dział kapitan sekcji turystycznej 
sportów wodnych „Związkowca 
przy Urzędzie Pocztowym Byd- 
goszez | — Mieczysław Orlow- 
ski, red. Tadeusz Jabłoński oraz 
sprawozdawca sportowy Polskie. 
go Radia Mieczyslaw Dachowski. 
Á e n 3 


pań a na 
ludowej wstępują 


gronie i przeniosła działalność 
swoją w teren, by bardziej ze- 
spolić się z klasą robotniczą, by 
ezujnie wsłuchać się w odgłosy 
mas, wyczuć ich potrzeby i bo- 
lączki, 


Dowodem tego były plenarne 
posiedzenia Rady w adach 
pracy, w szkołach i innych miej 
scach publieznych. 

Tak więc w zakresie kontroli 
społecznej nastąpiła aktywizacja. 
Niemniej ważnym sposobem od. 
działywania Miejskiej Rady Na- 
rofawai fa rż! kanoniczne 
miasta, wszyst- 
kich Dati. 

Po omówieniu kwestii natury 
kulturalnej, oświatowej i 0- 

j, przew. MRN lił, 
że Narodowa brała udział 
w akcjach o charakterze poli- 
| gt (o ao jr w ska- 

o-państwowej z 
ważniejszych wydarzeń w 
i za granieą. 

Na podkreślenie zasługuje rów 
nież działalnoś Rady przy orga- 
nizowaniu Komitetów Obrońców 
Pokoju. 


„Reasumując, mogę stwierdzić 
z pełnym poczuciem odpowiedzial 
ności — kończy swoje sprawoz- 


danie przew. — mimo 
| ap i błędów, których 
Rada Narodowa nie uniknęła i 
które były przyczyną  niezrozu- 
mienia jeszcze przez pewną część 
społeczeństwa roli i zadań rad na 
rodowych na dzisiejszym etapie, 

da Narodowa w ydgoszczy 
jest całkowicie przygotowana do 
przejęcia jednolitej władzy pań- 
stwowej i że Rada N. owa w 
ydgoszczy, stojąca „w przede 
dniu tego faktu, wniesie swój 
wkład do budowy zwycięskiego 
socjalizmu w Polsce, dla dobra 
mas pracujących, z klasą robotni 
czą na czele”, ` 


Prezydent Maludziński w swo. 
im sprawozdaniu przedstawił 0- 
braz ogólnej działalności į naj- 
ważniejszych osiągnięć Zarządu 
Miejskiego w Bydgoszczy za rok 
1949 na tle wykonania budżetu. 

W pierwszej części omówi 
działalność miasta w dziedzinie 
finansów (budżet i jego wykona- 
nie), następnie pozostale p: a 
gólne dziedziny administracji 
miejskiej, dotyczące spraw plano 
wania i ogólno-administracyj- 
nych, technicznych, spolecznych, 


ju 


e. | 
0- kresu zleconego i inn. 


gospodarczych tak zwanego ma- 


Sprawozdanie obejmuje 832 
strony pisma maszynowego i 0- 
bejmuje sprawy na ogół znane 
naszym czytelnikom, pisaliśmy 
bowiem o.nich niejednokrotnie 
niemniej poszczególnymi działa- 
mi zajmiemy sie jeszcze w swo- 
im czasie. 

Obydwa sprawozdania plenum 
MRN przyjęto do wiadomości, po 
czym ustępującemu prezydium u- 
dzielono pokwitowania, 


i zacołaniu. 
W krajach kolonialnych i góry s 


Azji i Afryki czarne, żółte i białe 
ci stanowią źródło najhaniebniejszego 
rzadko zakwita 


gę wojenną. 
My, obóz postępu i światła, w po- 

czuciu rosnącej siły, w poczuciu 

wiedłiwości, w walce © szczęście 


na- 
rodów, bronimy pokoju. b 
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krzepnie i rośnie — przewodzi mu 
niezwyciężony, bohaterski Związek 
Radziecki. | pokój 

czymy osz uśmiech szczęścia 

na twarzach naszych w spo- 


kojem tchnęży oblicza 
Milony . pod 


apelem sztokholmskim są na 
zej woli wałki o poké} 
wałki, która 
nam i naszym j 
Dzień _ Dziecka 
wszystkich ludzi do- 
brej woli w pokoju. 


obronie 
Międzynarodowy Dzień Dziecka sła- 
nie się wielką manifestacją w obronie 
praw dziecka, w obronie radosnego 


dzie dniem święta i radości dziecka w 


obóz Polsce Ludowej”. 


| pan: I sa sw Paz aa | WM WE WANA 
Uroczystości ziotu niem eckiej młodzieży demokratycznej 


8-godzinny pochód 


BERLIN (PAP). Najpotężniejszą i niespotykaną dotychczas w historii 
Niemiec manifestacją na rzecz pokoju i przyjaźni międzynarodowej był 


8-godzinny przemarsz olbrzymich mas młodych 


i dziewcząt uli* 


cami demokratycznego Berlina przed trybunami ustawionymi na Unter den 
Linden i na wielkim placu w Lustgartenie. Liczba uczestników  przemar- 
szu przekroczyła znacznie pół miliona osób, a według nieoficjalnych obli. 
czeń niektórych obserwatorów sięgała 700 tys, Wśród nich znajdowało 
6ię około 50 tys, młodych bojowników pokoju. przybyłych — mimo wezel- 


kic 

nieprzejrzane rzesze mieszkańców 

W Lustgartenie na trybunie hono- 
rowej znajdowali się prezydent Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck, członkowie ' rządu 
NRD z premierem Grotewohlem na 
czele. przedstawiciele Radzieckiej Ko- 
misji Kontrolnej, członkowie misji 
dyplomatycznych, w tej liczbie szef 
musji dyplomatycznej RR ambasa“ 
dor Puszkin, szef polskiej misji dy- 
piomatycznej ambasador Jan Izydor- 
czyk oraz szef polskiej misji wojsko- 
wej gen, Prawin, delegacje zagranicz“ 
ne. przywódcy partii bloku demokra- 
tycznego, przywódca KPD Max Nei. 
mana, wybitni przedstawicieić świata 
kulturalnego, znani przodownicy pra- 
cy i inni, 

Manmifestację pokojową zagaił prze- 
wodniczący Zw. Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej Honnecker. > 

Następnie, w::any burzliwymi okla- 
skami okrzykami, przemówił prezy- 
deni Wi helm Pieck. Na wstęp:e swe- 
go przemówienia prezydent podkreślił, 
że podobnej manifestacji młodzieżo” 
wej nie widziano jeszcze w dziejach 
Niemiec. Nabiera ona szczególnego 


omówił | NNW 


W jutrzejszym numerze ukaże 
się dodatek „Światek Dziecięcy” 
(z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dzieckaj. 


h trudności -— z Niemiec zachodnich. Przemarszowi przyglądały się 


Berlina, 


«naczenia ze względu na obecność 
przedstawicieli młodzieży, ZSRR oraz 
innych krajów i tylu gości zagranicz- 
nych. Młodzie: niemiecka podkreślił 
Wilhelm Pieck. dzięki swej pracy 
i swej walce o pokój zdobyła znów 
przyjażx innych narodów, -Winna ona 

jeszcze bardziej swoję wy» 
siłki w obronie pokoju. 

Mowv powitalne wygłosili również 
przewodniczący ŚFMD Guy +de Bois- 
son, przew. Międz o Zw. 
Studentów Grohman i sekretarz KC 
Komsomołu przew, Antyfaszystow" 
skiego Kom. Młodzieży Radzieckiej 
Koczemasow. 

Uczestnicy wiecu uchwalili owacyj- 
nie tekst telegramu z wyrazami hoł- 
du do Generalissimusa Stalina, 

Rozpoczynający się przemarsz ob- 
wieściły trzy rakiety wystrzelone wy” 
soko w chmury i wzlot chmary bia- 
tych gołębi. Przy dźwiękach licznych 
orkiestr sunęły grupy młodzieży, po 
16, a poczynając od Lustgartenu po 
hłopcy powiewali 

więzankami 
kwiatów. Hasła na niezliczonych 
transparentach głoszą: „Jesteśmy go- 
towi do pracy i do obrony pokoju*! 
„Dziękujemy Niemieckiej Socjalisty- 
cznej Partii Jedności za troskę o mło- 
dzież!*, „U boku Związku Radziec- 
kiego w walce o pokój!', „Niech żyje 
przyjaźń z młodzieżą całego ia- 
ta!“ itd. y 
Z przechodzących kolumn padają 


„E rTeundschaft — (Przyjaźńi)*, Na ży. 
wiołowe owacje młodzieży ia” 
daję oklask. goście na honorowej 
trybunie, 

Przy trybunie na gęsto ustawionych 
masztach powiewają sztandary wielu 
krajów, a wśród nich — czerwony 
sztandar -z sierpem i młotem oraz na- 
sza wielka biało . czerwona flaga. 
Na widniejącym obok tr encie 
widać napis: „Trwała przyjaźń z Pole 
ską Ludówąl*. a nieco dalej — 
„Odra”Nysa jest granicą pokoju!“. 

W kolumńie młodzieży zachodnio- 
niemieckiej, witanej ze szczególną 
serdecznością. widać hasła: „Precz z 
granicami stref!*, „Amerykanie! Idźcie 
precz i zabierzcie Adenaueral". 

Jak w kalejdoskopie zmieniał cię 
obraz przed trybuną. Oto wkracza na 
plac grupa młodzieży pod czerwony- 
mi sztandarami, niosąc portreł Gene. 
ralissimusa Stalina, Oto inna grupa, 
powiewąjąc biało - czerwsenymi pro- 
porcami niesie portret RP Bieruta 
i obramowaną zielenią tarczę z lite- 
rami ZMP. W innych grupach mło- 
dzieży niesione są portrety Mao Tese- 
Tunga oraz wielu najwybitniejszych 
działaczy robotniczych Niemiec i rółże 
nych krajów świata. 

Mieszkańcy Berlina witali owacyj. 
nie uczestników manifestacji, Całkoa 
witego fiaska. doznały rachuby za- 
chodnich władz okupacyjnych i poli* 
cji z zachodnich sektorów Berlina. że 
uda się wywołać jakiekolwiek incya 
denty podczas manifestacji, 

* * 


+ 

Nad placem krążył helikopter — 
lotny punkt obserwacyjny panikarzy 
amerykańskich, Uk: ię tego 
natrętnego gościa towarzyszył głośny 
śmiech manifestantów. y z 
FDJ rozłożyli na środku Unter den 
Linden ze sztandarów i transparen- 
tów napis, który lotnik mógł nie tyl. 
ko zobaczyć, lecz i sfotografować 2 


co chwila entuzjastyczne okrzyki: |góry: „Go Home“ (wracaj do domu). 


— Zaczekaj! — przerwał Kazto. — Przecież ty jesteś 

kierownikiem technieznym? 
. — Tak, ale tylko jeszcze przez trzy miesiące! 
` — Nie eałe! — poprawił „Wasik“ — Dwa i pół! 

Łeski żachnął się niecierpliwie: 

— Ach, te nie gra roli! Chodzi e ee innego. Ten 
Socha to ich człowiek, rozumiesz mnie chyba? Będzie 
szedł eałkowicie po ieh linii, stracimy zupełnie wpływ, 
jaki mamy jeszcze dzisiaj w tartaku. Do tego nie można 
dopuścić wiesz chyba... 

Znowu się rozejrzał i jeszoze bardaiej zniży] głos. 
Bość dlugo wyłuszczał wszystko Ozarkowskiemu. Mó- 
wil o konieczności sparaliżowania planów Sochy, © po- 
twzebie natychmiastowej mobilizacji wszystkieh po- 
pleczników Łęskich, o niesadawolemiu, fermentującym 
wśród robotników, e wykrytych i w pórę udaremnio- 
nych próbach zmiany kierownietwa tartaku, jakie paru 
rozgoryczonych ludzi podejmowało w Kielcach, u władz 
zwierzchnich. Mówił e zaciętej walce, która teraz 
z pewnością rozgorzeje. 

| Golikowoki słuchał z uwagą, „Wąsik* eo pewien 
czas wtrącał swoje trzy grosze, nie zapominając BA- 
turalmie e regularnym napełnianiu kieliszków. 

— I tak właśnie wygląda sytuacja! — skończył Łe- 
ski. — Oni, ei wszyscy malkontenei, te Okonki i te 
'Durysie otrzymają teraz wodza, faceta, zajmującego 
kluczowe stanowisko w tartaku A to jest przecież 
jasne, że póki najważniejsze funkcje są obsadzone 
przez naszych ludzi, to i tartak... 


Nie dokończył zdania. Nie potrzebował zresztą koń- 
czyć. I tak wiedzieli, że obecnie tartak w Wierzbniku to. 
źródło złota, z którego spore korzyści czerpią obaj Łę- 
scy, Skowron, Szmidt i cała plejada ich popleczników. 

— Tak.. Przykra sprawa.. — westchnął Kazio i po- 
eiągnął łyk cierpkiego piwa, 

Na moment zapanowała cisza. Przerwał ją „Wąsik 
Zapalił papierosa, znacząco spojrzał na pustą karafkę, 
potem na Łęskiego i powiedział z jakimś zagadkowym 
uśmiechem: 

— No Janusz! Postaw jeszcze karafkę, to teraz ja 
powiem ei eoś ciekawego! 

Łęski, zamiast edpowiedzi, zadzwonił nożem o kie. 
liszek, 

Kiedy na stole zjawiła się następna karafka, „Wą- 
sik* przychylił się wstronę Łęskiego i szepnął z naci- 
skiem: 

— Nie się mie przejmuj! Moja głowa w tym, że ja 
go utemperuję! Że nie będzie skakał! 

Oczy mu przytem rozbłysły, jak u kota. 

Powiało jakąś grozą. Czarkowski zamrugał szybko 
powiekami, przeprosił j wstał, mówiąc, że idzie do to- 
alety, jakby w ten sposób usiłował zamanifestować że, 
on osobiście nie chce mieć z tym wszystkim nie współ- 
nego. ; l 
Czesiek „Wąsik“ tłumaczy eoś Łeskiemu, W miarę, 
jak mówił, zniżał głos. Na stole leżały jego dwie wiel- 
kie, mocno zwarte pięści. 

— Tak.. — szepnął Łęski. — Trzeba się nad tym za- 
stanowić... Porozmawiam z ojcem. 

— À ty? 

— Zgadzam się.. Ja się zgadzam.. — odparł cicho 
i strzepną] niecierpliwie dłonie, jakby chciał odpędzić 
jakieś złowieszcze myśli, przygnane słowami „Wąsika“. 

W parę chwil po powrocie Czarkowskiego, Osuch 
zapalił światło. W restauracji zrobiło się gwarno. 
Gwar rozmów mieszał się z dźwiękiem kieliszków 
i szklanek, Któryś z nietrzeźwych gości drzemał, wspar- 
-ty głową e pozalewany stolik. Z salki, w której grano 


w bilard dochodziły odgłosy kłótni. Na dworze ściem- 


. nilo się już porządnie. 


— Panie Osuch! — zawołał Łęski, — Niech pan za- 
mieni tę butelkę na pełną! 

Potem Osuch zamieniał jeszcze raz, potem zamie- 
niał znowu, 

Wyszli bardzo późno, na krótko przed zamknięciem 
lokalu. Rachunek był pory, ale Łęski zapłacił go: bez 
zmrużenia oka, gdyż wiedział, że tu, w restauracji „Me- 
tropol* aapadł dzisiejszego wieczoru wyrok na An 
drzeja Sochę, Ostry i bezkompromisowy. 

A za to można było zapłacić. I to zapłacić dobrze, 
więcej, znacznie więcej, niż kosztowała ta kolacja... 


Jest późny wieczór. Dochodzi już chyba godzina 


jedenasta. W mieszkaniu pusto. Tylko Marylka śpi 
w swym małym pokoiku przylegającym do kuchni. 

Marylka śpi, a Marta nie może zasnąć. Nawet się nie 
kładła. Pocóż? Sen i tak nie przyjdzie. Odpędzi go fala 
wspomnień, które odżyły dzisiaj... 

Usiadła przy otwartym oknie. 

Okno wychodzi na ogród. Cisza. W gałęziach nieru- 
chomych drzew czai się mrok. Od łąk płynie tylko 
zduszony, monotonny rechot żabich chórów. 

Jak to było dawno, strasznie dawno.. Osiem lat 


upłynęło od tamtych dni, dni, których treścią był An- ` 


drzej. A mimo to, mimo czasu, który legł trudną do 
przebycia zaporą między tym minionym okresem, 
a dzisiejszym smutnym i pustym wieczorem — wszy- 
stko widać tak dobrze i tak wyraźnie, jakby to nie 
osiem lat upłynęło, lecz zaledwie tydzień, czy miesiąc... 
Mówili wtedy: — „przejdzie ci, daj spokój“. Ojciee 
groził, perswadował, to samo matka. I Marta ila 
że przejdzie. Í ; 
Gdy Andrzej zniknął — było cieżko. Bardzo cieżko. 
Świat posmutniał i więcej w nim było łez, niż uśmiechu. 
Ale potem czas zrobił swoje. Nie, żeby zapomniałą, 


. 
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PREA z Wybrzeża | Ciekawe odkrycia 


Kadry dla spółdzielczości pracy prz: odbudowie 


e 

i" ERNI legium Maius 

WW vielkim zespole instytucji, Odpowiedzi należy szukać w |dem, słyszę ze zdziwieniem płyną. Col g'u mu 
których zadaniem jest two. |fakcię iż ZDR potrafił zmobili- |ce przez okna świetlicowe dźwięki au Keak owie 

POWSTAJĄ W ZWIĄZKU RADZIECKIM | zenie kadr dla różnych specjal- kadry i Wy- |dziecinnych piosenek. Zapytuję 
Gospodarcza wyższość dużych koł.||"0Ści na Wybrzeżu Gdański Za- posażył swe placówki szkolenio- |się stojące opodal niebożątko: Odbudowa Col. Malus postępuje 
hozów nad małymi, staje się coraz bar- | KIad Doskonalenia Rzemiosła za. |we w niezbędne urządzenia, | — Dlaczego nie idziesz się tam | szybko ód. Przy pracach rekon- 
ciej widoczna dla mili rzesz | liczyć trzeba do jednej z pier- arzkcfjnożć i skiteczność wy | bawić? strukcyjnych liczyć się należy z odkry- 
kożchoźników radzieckich. Dlatego też jam) gi jeśli nie najpierwszej pla | tworzył dzięki ew; AmOM | zakłopotana - alutką | ami, które zadecydować 4 o 
5 cówki szkoleniowej, Ten prymat i że „ża najlepiej d 152 pytaniem malu przyszłym wyglądzie poszcze 

R.|dają się przeprowadzać kursy |? powiada mi: odcinków gmachu. Jak się iaduja 


terenie cażego Związku Radzieckie- z p 
go odbywa hę Kiain szeregu mniej- | należy się naszemu Z. D. 


h kožchozów w duż przede wszystkim 2 uwagi na|wszelkiego typu zarówno 1 z Tam na górze bawią się doros | esz korespondent krakowski, w oshdi 
Powstanie . dużych  kolchozów /na | wszechstronność. eioi jak i w zasi ozókackeajowyk Śl, a ja jestem dzieckiem.. | pich- dniach odkrylo układ gotycki 
guncie połączenia msżych, wzmocniło | roki waclilarą ku Nie boa znaczacja w tym zadają Lota Ela o iaalogiczne szczyłu gmachu sbudowany se 
olch względum mias jest śztab organizą w, sklada. | Zadaję Kpt. A wypalanych c ı odnaleziono 
kolchozy yi- jacy 6ię z ludzi zaprawionych w wi powagi i wiedzy: pod ą stare z 18 wieku, 


nym i ! 
u | da się tam ' społecznej, którzy Krzewią | — Dlaczego iewaai. ieśni | użyte jako gruz i znaleziono stare stro- 
Edi mewa Coinich, Ulepszono zajęci sprze śp tee modrzewiowe z 16 wieku, a to w 


x "m > . R: i . ) . . salach + 
podłożu ideowym demokracji lu- (W: tej miłej atmosferze zdzie. się edia oto R rani 


również organizację pracy. Na lzięż p 

małych kożchozów pozwoli * kw «dowej. To wszystko sprawia, że trochę i z tym nam 

zmniejszyć poważnie aparał erea r- kursanci przeżywają naukę, bardzo dobrze! Po prostu ulega. |fż na trzy gotyckie porłale z 16 w. 

cyjny. W ciągu kilku zaledwie prawdziwą przyjemność, co nie ta-|my regeneracji i z większym Za- | Równocześnie prowadzi się w Krako+ 

ołchozy ch muje nicznego dopływu wie-|sobem sił i wiedzy staniemy do intensywne zespołowe w 

wania tak e gry — warsziały Í = dzy, lecz przeciwnie, stwarza wa |nowej pracy, Ja sam czuję, że | archiwach, dotyczące dawnych 

nie, pr. pio fe budowy studni runki, że powiększa się chłonność odmł em eo najmniej o 10 | budynku oraz rachunków. Badanie ie 

O di kulkwoka ery e Oraz słuchaczów w odniesieniu do wy |lat. ł uwieńczone zostały pełnym powodze- 

poż uliuralnych OWE kladów i aplikowanej im wie-| Uroczystość, która się następ- |niem. W najbliższym czasie pojawią 
k ve gay oc iage y nie odbyła, wyjaśniła wiele tajem | się na ten temat publikacje, kióre po- 

„smyk wizysikim budowlanego, nieustannie przesz-| Przybyliśmy do Elbląga na u- |nio tej powszechnej radości ży- | zwolą nam na wgląd w przebieg budo- 


roczyste zakończenie kursu dla |cia kursantów, Zagaił ją prezes | wy gmachu. O: też nieznane wie 
księgowych zaawansowanych, któ | Dobrzański zapraszając do prezy | doki budynku Coll. Maius. 

ry zostal zorganizowany na zle. |dium dyr, Trzeszczyńskiego, nacz, | Senat uniwersytecki Krakowa mów z 
cenie Oddz. Zw. Spółdzielni Pra. | Chojnackiego. red, Wojtowicza, | uznaniem o stałym zainteresowaniu się 
cy w. Gdyni. Niedawno skończył |prezesa Majcherskiego, prof. Mi- przebudową Collegium Maius ze shios 
się tu kurs dla kierowników han. (Ciąg dalszy na str. 6) ny premiera Cyrankiewicza. (S). 
dlowych spół pracy. W. toku | ZNA 


jest inny kurs dla magazynierów A , 
i brakarzy tejże spółdzielczości. | Przed „Dniami Krakowa“ 
uzupełnia swe kadry w Elblągu. 


2 i 
Gdy wysiadam z samochodu w 


na skalę dotąd nie widzianą 


", napewno najwspanlalszy w Pols 


dowy administracyjno - gospodarczego kala personel oduk dl 

centrum kołchozu. Rekonstrukcja ta od- | 7 S, iczych pr koyjny id 
bywać się będzie w ramach generalne- rzemieślni óln. A z tak 
go planu przebudowy wsi- kołchozo» s 
wych, mającego na celu przeksziałce- 
nie kożchozów w socjalistyczne miasto 


rolne, 


mięślniczych, (W, tego u 3 
ooo izował się Od- 
ROZPOCZĘCIE ŻNIW ziat ADR w Elblągu pod kierow- 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM niotwęm dyr. Milewskiego. 


W chwili gdy w 3 j 
h Z Radziecki jegają | ZOło placówki rzemieślniczej 
= p > > zg p gło — ale będące właściwio 


varia się i w innych republikach Azji 
owej, 


NOWA RADZIECKA MASZYNA 


ynierowie radzieccy sko. R ciszek Józef |, zakżopołany, co ma 
wielkości 
big nowa mastyng góralcżą "typu che CA wga w mhares] 


aszyn: dob 
bife" tra rtuję. węgiel w chod- 
nika kopalni i męchanizuje ponad- 


to sżóreg přač w zakresie stemplowa- 


nia chodników. Nówy ten agregat | *-*3ERWN=""""" w" 27" . Dok 
Biada się ż 7 satakzdnych Pag s Absolwenci kursu księgowych zaawansowanych spółdzielczości pracy | “ ! bochen dukałś, o tym mitozy 
| kieruje nim zaledwie jeden czło-| przed gmachem Oddz. Gdańskiego ZDR w Elblągu. W: pierwsżym rzędzie Ary opowieść. Iłe zmagań niedostatku ê bos 
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Kardynał Friggs i postępowa młodzież niemiecka — Nastroje po- zyka alk eeann grep | acz, programom ludowym 
kojowe w mieście i na wsi — „Import przymusowy“ zwalają rozmiary sali ką 


rodowych — zarówno pierwszej — Praga dla hee od jest AE 
wilhelmowskiej, jak i drugiej — hit. | inna cyfra, O ogłoszono, ż A i : R i 
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Mowadzoną z powodzeniem również 
Wród katolików niemieckich, zwła- 
| ecza wśród prostego ludu, ale i dla- 
IF oo, że arcybiskup ten wystąpił ostat- 
lo przeciwko organizacji postępowej 
Błodzieży niemieckiej (Freie Deutsche 
Jugend). Kard, Friggs wezwał ducho- 
Wietstwo by publicznie z ambony 
adajo od młodzieży zerwania z 
Na to młodzież niemiecka o- 
świadczyła, te zwartą lawą opuści ko. 
Xy, jeśli któryś z księży wykona 
nie mające nic wspólnego. z religią 
larzędzenie arcybiskupa Friggea, 


Rozwój niemieckich organizacji po* 
) Sępowych spedza sen z oczu wszyst- 
| zwolennikom obozu rewanżu. 
| Ocz wojny w Niemczech zachodnich 
Ue liczył się również z tak znacznym 
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Piywacy ustanowili w Berlinie 


BERLIN. W oba dni Zielonych Świąt 5) Nikodemski 2:35; 
| (NRD) prźed Skot 


Trójbój lekkoatletyczny 
masową akcją sezonu 


Jednym z warunków uzyskania 
odznaki sprawności fizycznej jest 
wykazanie sprawności fizycznej w 
możliwie wszechstronnych ćwicze- 
niach lekkoafletycznych. 

Okres od 15 maja do 15 wrześ- 
nia — tę okres przygotowania się 
do próby. Organizacje — kluby, 
koża sportowe, LZS-y I SKS-y przy- 
gotowują zaprawy i treningi pro- 
wadzące do opanowania biegów, 
skoków i rzutów podstawowej dzie- 
dziny sportu jaką jest lekkoatlety- 
ka. Pod koniec okresu lokalne Ko- 
misje Imprez Masowych wyznacza- 
ją zawody, których wyniki zalicza 
się do odznaki SPO. Do zawodów 
dopuszczeni zostają ci wszyscy, któ 
rzy figurują w dziennikach zajęć 
jako biorący udziaż w treningach. 


Systematyczny irening przygoto: 
wawczy mas do zdobycia norm wy- 
łoni sporo talentów w lekkiej atle- 
tyce, która czeka na dopływ świe- 
żego narybku, a zwłaszcza spor- 
towców LZS-ów. 


Walczak podpisuje 
apel Pokoju 


PARYZ (a). Znany pięściarz francuski 
wagi średnięj — Janek Wałczak, Polak 
z hodzenia, rozegrał 10-rundóową wal- 
kę z mistrzem Francji tej kategorii — 
Stockiejn. 


w ao. e JR zwycięstwą Stockowi 
Decyzja. b za spotkała się jednak zidy- 
tymi niezddowoleniem publiczności, któfa 
W€iuśo oklaskiwała, schódzącego ð m 
Walczaka; - j 


Przed walką obaj pięściarze podpisał 
Apel Sztokholmski, deklarując tym samym 
à wolę walki o utrzymanie pokoju. 


kordy 


odbył się w Berlinie szereg zawodów 
sportowych w ramach zlotu FDJ. 

Dwa nowe rekordy krajowe ustano 
wili pływacy polsey. Rekord: w pły- 
waniu stylem dowolnym na 400 m 
poprawiła Dzikówna, która uzyskała 
czaś 6:120. W' biegu tym zwycięży- 
ła Węgierka Gyengo w czasie 5:53,6. 
Dzikówna zajęła trzecie miejsce prze- 
grywając po zaciętej walce: z Gross 
man (NRD). 

Drugi rekord Polski ustanowiła dru 
żyna męska w sztafecie 4X200 m wy- 
nikiem 9:46,1, zajmując drugie miej- 
sce w tej konkurencji. Pozostali pły- 
waćy polscy zajęli następujące miej- 
sca: na 400 m st. dow. — 2) Gremlow 
ski :06,2 za pływakiem radziec- 
kim 


Polski 


Zwyciężył 


Gero ajsą (CSR); 
na 100 fh st. grzbięt. = 5) Jabłoński, 
1:132 za MieszkoWwem į Kriukowem 
(obaj R); na 100 st. mot. — 
Prontęwec zówna = 1:55,4 zajęła 
drugie Miejsce, przegrywając z Wę- 


gierką Gyenge; na 200 m st. klas. — 
12) Dobranowska — 3:12,4. 


, W zawodach gimnastycznych ko- 
‚biet zespołowo zwyciężył Związek 
| Radziecki — 235,8 pkt. przed Polską 
, 227,15 pkt. i Niemiecką Republiką De 


| mokratyczną — 214,05 pkt. 


Indywidualnie najlepiej z Polek u- 
plasowały się: 8) Rakoczy — 58,55 p., 


| 9) Reindlowa — 38,40 p., 10) Kańkow- 
iska — 57,85 p. 11) Wilkówna — 
akowem; na 200 m st. klas. '37,35 p., 12) Dębicka — 37,10 p. 


Kajakowe mistrzostwa Polski 


Znakomita forma Folwarcznego 


SZCZAWNICA. W kajakowych, 
górskich mistrzostwach Polski, na 
które składały się dwuetapowy bieg 
długodystansowy (96 km) z Nowego 


Targu przez Szczawnicę do Nowego 
Sączą oraz slalom w przełomie Du- | 


najca w Pieninach, zwyciężył zawod- 
nik Emil Folwarczny z Górnika (Cze 
chowice). Zdobył on trzy tytuły mi- 
strzowskie: za zwycięstwo w biegu 
długodystansowym, za slalom górski 
oraz za kombinację górską, na którą 
składały się wyniki biegu długody- 
stansowego i slalomu. 

O formie, w jakiej znajduje się Fol 
warczny świadczy fakt, iż najgroź- 
niejszy jego rywal i zdobywca dru- 
giego miejsca — Jeżewski (Ogniwo 
Poznań) miał czas'ó blisko 20 min. 
gorszy. 

Szczegółowe wyniki. Bieg < długo- 
dystansówy — składaki-jedynki: 1) 
Folwarczny — 7:58:47,9; 2) Jeżewski 
(Ogniwo Poznań), 8:17:50,7; 5) Skraw 
ski (Spójnia Marymont), 8:34:20,4. 


è 


Z BOISK I RINGO 


KATOWICE. Bokserzy Gwardią (Warsza- 
ira rozegrali w sobotę -t niedziejś dwX 
spotkania towarzyskie ma Sjąsku. W sobo- 
te wystąpili oni w Mysłowicach, gdzia po« 
konali mistrza kl, A Sl. 0ZB — Budgw- 


lanych 11:5. Dnugl mecz przyniósł - | goszcz) 


cięstwo ósemce warszawskiej 10:6, e 
mach tego spotkania doszło do dwa 
spodzianęk: w wadze piórkowej 
ogniwo) wygrał a Tyczyńskim, g mi wa 
że ciężkiej. Pietrzykowski (Ogriy/g) pmu- 
e: do poddamią ge W III rundzie Pamu- 
jekiego ( dia) 
sy i . g 


LODZ, Męcz ki o mistrzostwa Pap 
ski gluc ch wygrałą w. o. Łódź 3:0, 
wobóc nieprzybycia drużyny, śląskiej. 

a | » 


BYDGOSZCZ. W spotkaniu piłkarskim 
e mistrzostwo Polski głuchoniemych Erà- 


ków pokonał Bydgoszcz 3:2 (0:0). 
4 . . 


iw Tydzień 
Ligi Lotniczei 

WARSZAWA. Pod hasłem „Ludowe lot- 
mictwo w służbie mas pracujących walczy 
o pokój” rozpoczął się 28 bm. IV Ty- 
dzień Ligi Lotniczej. 

W pierwszym dniu Tygodnia, w Miłosnej 
pod Warszawą odbyły się Okręgowe Zawo- 
dy Modeli Latających. Są one jednocześnie 
eliminacjami do Ogólnopolskich Zawodów, 
które odbędą się we Wrocławiu we wrześ- 
niu. Na starcie stanęło łącznie 58 modeli 
s oddziałów Ligi Lotn. w Płocku, Sledl- 
each, Brwinowie i Warszawie. Wśród nich 
modele szkolne, szybowców, z napędem sil- 
nikowym, modele redukcyjno-latające oraz 
modele z napędem odrzutowym i wodno- 
płatowców. Najlepiej wykonane modele 
ranrezentował oddział z Siedlec. 

Oprócz pokazu modeli latających odbyło 
się również szereg innych imprez. M. in. 
samoloty Warszawskiego Aeroklubu Tigi 
Lotniczej odwiedziły oddziały w Płocku, 
Siedlcach, Ciechanowie, Mławie oraz spół- 
dzielnie produkcyjne | PGR. W ramach 
imprez zapoznano zebranych z zadania- 
mi i pracami Ligi Lotniczej, po czym od- 
były się pokazy akrobacji. Na zakończe- 

zorganizowano propagandowe loty pa- 


J dis przodowników pracy. W po 
fiedźiałek odbyła się na Bielanach zabawa 


fudowa oraz występy artystów r- 
szawskich 1 zespołu aztys' emego die 
zKoły. Iotniczej, ię orm odbyły 


waj” 


wiąt po- 
dru- 


GRUDZIĄDZ. W drugim dni 
anański Kolejarz pokonał m 
ż$nę Kolejarza 3:0 (1:0). 

BYDGOSZCZ. W towarzyskim spotkaniu 
pRzatskim II Ligowy Kolejarz |(Byd- 
pokonał I Ligawego Związkowca 
(Kraków) 1:0 (1:0), Zwycięzcy mieli przez 
cały czas przewagę $ mie wykorzystali mie- 
lu dogodnych sytuacji podtramkowych. 
Bramkę zdobył Adamowicz. 

Przybysz (Bydgoszcz). Widzów 5 tys. 
. . . 


SZOZRCIN. W Saczecinie rozegrany zo- 
siał towarzyski mecz piłkarski, w którym 
miejscowa Gwardia po dobrej grze uległa 
warszawskiemu OWIKS 3:5 (0:3). Warsza- 
wianie wystąpili m swym ligowym skła- 
Gdzie. Bramki uzyskali dla zwycięzców: 
Wojciechowski, Olejnik, Górski, Sąsłaqiek 
1 Swłcarz, dla pokonanych: Helama, Piq- 
tek i Fioryszowski, 

. . . 

TORUN. 1-ligowy Związkowiec Garbar, 
nia (Kraków) odniósł w towarzyskim spot 
kaniu zwycięstwo nad Kolejarzem (Toruń) 
4:2 (1:0). 

» > 14 

KOSZALIN. W towarzyskim meczu bo- 
kserskim miejscowa Gwardia pokonała mi- 
strza II Ligi — Związkowca-Wźrtę (Po- 
znań) 9:7. Mecz stał na dobrym pozio- 
mie i zgromadził 1.500 widzów. 

= . . 

OPOLE. Osemka ligowej Stali (Cho- 
rzów) wygrała z miejscowym Kolejarzem 
11:5. W ramach tego meczu Drapałą (Stal) 
znokautował w I rundzię eksmistrza Slą- 
ska w. ciężkiej Szezyjpińskiego. 

* -+ * 

TORUN. W towarzyskim meczu pięś- 
ciarskóm toruński AZS zwyciężył AZS 
(Wrocław) 10:6. 

BYTOM. Spotkanie towarzyskie II-li- 
gowego Ogniwa (Bytom) s I-ligowym 
Górmkiem (Radlin) zakończyło się wyni- 
kiem remisowym 5:5 (2:3). 

. . . 

POZNAN. Rozegrane w Kaliszu towa- 
rzyskie spotkanie bokserskie między tam- 
tejszym Włókniarzem a szczecińską Gwar- 
dią gakończyło się zwyciestwem kaliszan 
9:7. 

GRUDZIĄDZ. W towarzyskim spotkaniu 
piłkarskim ligowy Kolejarz (Poznań) 0- 
słabiopy brakiem Anioły i "Tarki uległ 
niespodziewanie miejscowej Spójni 3:6 
(2:3). 

» . . 

POZNAN. W Gnieźnie rozegrany został 
mez hokója na trawić, w którym mistrz 
Polski Stella À żony z za- 
wdğników j 24 (Po- 


4 f b > 
SAR" arerio 
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Jedyny sklasyfikowany junior Ka- 
'płaniak: (LZS Pieniny-Szczawnica) u- 
zyskał czas 8:26:76 i zdobył tytuł mi- 
|strza Polski w konkurencji juniorów. 

Składaki-dwójki: 1) Piecyk W. — 
Stec, 7:52:12,77; 2) Górski — Majda, 
8:08:15; 3) Piecyk A. — Niezgoda 
(LZS Pieniny), 8:26:07. 

Kajaki sztywnę- dwójki: 1). An- 
drzejewski — Kowalski (Kolejarz Po- 
znań), 8:54:55; 2) Stanach K. i Sta- 
nach R. (Spójnia N. Targ), 9:22:08. 

Slałom górski: 1) Folwarczny — 
4:26:35; 2) Piecyk W. — 5:05:2; 5) 
Gabryś (LZS Pieniny), 5:32:4. 

Slalom kobiet (rozgrywany tylko 
w konkurencji klubowej, gdyż star- 
towały jedynie zawodnięzki krakow- 
skiego AZS-u)ę tpańska, 2) 
Grudniewiez, Š% 

Kombinacją g 
2 pkt.; 2) Jeżewski — 6 pkt, 

Na trasie biegn długodystansowego 
w ślad zą zawodnikami startującymi 
w zawodach o mistrzostwo płynęli 
uczestnicy spływu kajakowego, zorga 
nizowanego z okazji górskich mi- 
strzostw Polski. W spływie uczestni- 
czyło ok. 60 osad. Pierwsze miejsce 
i nagrodę za największą ilość uczest- 


ników zdobyła sekcja wodna ZKS 
Kolejarź z Krakowa. 


gh entowicz. 
1.4) Folwarczny |k 
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Vanę. 
Na zdjęciu (z lewej): zwycięzca 


-FS „Kolejarz“ bije w Gdańsku 


Mięczynarodowy turniej tenisa 
się mielkim sukcesem Węgra Ferencza Sido, 
miej:ce, zwyciężając w finale trzykrotnego mistrza śmiata — Bożo 


mej: wicemistrz śmiata w tenisie stótowym — 


MEEWĘT WO ATUWE TEJ EDT 


Bp 


stołowego w Krakomie zakończył 
który zdobył pierrosze 


turnieju — Ferencz Sido, po pra- 
Węgier Soos. 
Foto — K. Jarochowski, Kraków 


reprezentacje pięściarską FS6T 9:7 


GDAŃSK (w). W drugi dzień Zie- 
onych Świątek na Stadionie Miej- 
skim we Wrzeszczu odbyło się spot- 
kanie pięściarskie pomiędzy ZKS Ko- 
lejarz (Gdańsk) i FGTS (Francja). 
Mecz rozegrany został nie w hali 
sportowej, lecz na boisku. Pomimo 
niepewnej pogody na stadionie ze- 
brało się ponad 5.000 miłośników 
boksu. Zwycięstwo odniosła drużyna 
gdańska w stosunku 9:7. 

Wyniki techniczne: W w. muszej 
spotkał się Treillś z Lebiedzińskim, 
dańszczanin od pierwszej chwili 
ostro atakuje, lecz nie wytrzymuje 
ondycyjnie spotkania w narzuco- 
nym przez siebie stylu, w drugiej 
rundzie traci oddech, a w trzeciej 
otrzymuje nawet napomnienie. Uzna 
nie walki za nierozstrzygniętą było 
słuszna. W koguciej Thibert musiał 
uznać przewagę  Soczewińskiego. 
Gdańszczanin walczy w pięknym sty 
lu. W trzeciej rundzie Thibert idzie 
na całego do ataku, lecz nadziewa się 
na celną kontrę Soczewińskiego i zo- 
staje wyliczony. Również w piórko- 


wej Morestin musiał uznać przewagę 
Stefaniaka, który przez 5 rundy wal- 
czył przytomnie i zwyciężył bez- 
spornie. W wadze lekkiej spotkało 
się dwóch  leworękich bokserów 
Mondino i Piotrowski. Francuz był 
przytomniejszy w walce i technicznie 
lepszy. Zwyciężył Mondino. W pół- 
średniej Danglot miał za przeciwni- 
ka Musiała. Gdańszczanin ostro na- 
ciera i mocno bije. Już w drugiej run 
dzie Francuz jest groggy. Trzecia 
runda przypieczętowuje zwycięstwo 
Musiała. W średniej wałczył Michel 
z Czeplińskim. Obaj stosują tak- 
tykę ostrożności, lecz Francuz jest 
technicznie ` lepszy, wygrywa: nie 
wysóko, lecz słusznie. W półcięż- 
kiej Grenier zdobył punkty na Bor- 
ku, który brzydko walczył i został w. 
trzeciej rundzie zdyskwalifikowany 
za trzymanie. W ciężkiej Canova u- 
legł Kołeczce. Kołeczko walczył b. 
ostrożnie i pracowicie pynktował. 
Spotkanie wygrał przez techniczny, 
k. o„ a to z powodu kontuzji prze* 
ciwnika. 


Koszykarze FSGT 


przegrywają w Warszawie - wygrywają w Łodzi 


WARSZAWA: W. niedzielę 28 bm. 
w pięknie udekorowanej flagami Pol- 
ski i Francji sali Og odbyło się 
międzynarodowe społkanie koszyków- 
ki między róbotniczą reprezentacją 
Francji — FSGT i reprezentacją pol- 
skich zw. zawodowych — CRZZ, za- 
kończone zwycięstwem CRZZ 63:37 
(23:15), Na sali obecni byli artyści 
radzieccy bawiącego w Polsce zespo- 
łu „Czerwonej Armii", 


Zawodników powiłał w imieniu 
|cRZZ — Dołowy, który w krótkim 
przemówieniu podkreślił, że spotkanie 
jest symbolem pokojowej współpracy 
sportowców robotniczych obu krajów 
i przyczyni się do dalszego zacieśnie- 
nia więzów przyjaźni między naroda- 
mi polskim i francuskim, 


W odpowiedzi kierownik ekipy fran 
cuskiej — Bosc wyraził radość z po- 
byłu w Polsce, która na drodze budo 


| 
Nowe władze 


zarządu środowiskowego 
AZS 


| WARSZAWA (a). W Domy, Aka" 
demickim odbyła się zteddidncja 
środowiskowa Akademickiego Zrze- 
szenia Sportowego, na której powoła 
|no nowe władze Środowika, Przewod 
| niczacym został Mrugała, wiceprze- 
wodniczącym — Gordon, kier, Wydz. 
Sport. — Mikołajowski, kier. Wydz. 
Sportu Wyczynowego — Mrówczyń- 
ski, 

Na zakończenie okr 
walili rzolucję, w kt$rej jednomyśl- 
nie przyłączają się dô iój ch 
rzesz pracujących całego świata, prag 
nących pokojů, 


zebrani uch” 


wy ustroju socjalistycznego, po czym 
wzniósł okrzyk ha cześć Rzeczybospo 
liej Polskiej i jej prezydenta — Bole- 
sława Bieruła Enfuzjasłycznie podjęli 
również zebrani okrzyk na cześć ostoi 
pokoju — Związku Radzieckiego i je- 
go wodza Generalissimusa Stalina. 


Drużyna polska miała swój dzień. 
Była dysponowana strzałowo, rozegra 
ła spotkanie dobrze tfakłycznie a na 
szybkość Francuzów odpowiedziała 


Liga szczypiorniaka 


KRAKOW. W meczu o mistrzostwa Ligi 
szczypiorniaka śląski Budowlani Cho- 
rzów) pokonał 11:4 (6:1) drużynę kra- 
kowąką — Unia (Krowodrza), w której 
najlepszym graczem na boisku był Thiel II 
zdobywca 6 bramek. Pozostałe bramki üle 
zwycięzców zdobyli: Thiel I — 3, Gaj- 
dzik i Faber. Dla pokonanych bramki zdo 
byli: Kusiak — 2. Strzelichowski i Folda. 


OPOLE. Kolejara (Tarnowskie Góry) 
odniósł nieoczekiwane zwycięstwo nad o- 
polskim Kolejarzem 8:4 (2:2). Zwycięzcy 
zagrali bardzo dobrze we węzystkich l- 
niach, maejąc najlepszego gracza w Spał- 
ku I, zdobywcy czterech bramek. 


POZNAN. Rozegrane w Gnieźnię spot- 
kani Woszczypiorniaku o mistrzostwo Ligi 
między Budowłanymt (Groszowice) i Kole- 
jarżerm (Gniezżno) wakończyło się pewnym 
zwycięstwem Budowlanych 9:2 (2:1). 

. è . 


ŁODZ. Mecz szczypiorniaka o aistrzo- 
stwo Ligi między Włókniarzem a Związ- 
kowcem (Bydgoszcz) nie doszedł do Skut- 
ku % powodu nfieprzybycia drużyny byd- 
goskiej. 
kower 5:0 na korzyść 

* + 


KATOWICE. W meczach o mistrzostwo 
szczypiorniaka Cracovia przegra 
(Batowice) 5:8 (2:4), a Siżl ( 

ce) pokonabt Spójnię (Katowice) 7:4 (2:2). 


ŁKS Włókniarz. 
. 


Sędzia zawódów odgwizdał mal] 


» 


jeszcze większą szybkością. Polacy zas 
grali trochę za ostro, w wyniku czegę 
kilku z nich opuściło boisko prze 
końcem meczu za 4 przewinienia 0s0- 
biste. Cała drużyną stanowiła b, wys 
równany żespół, a na wyróżnienie z 
sługują: Pawlak, Markówski i Grzech 
wiak, 

Punkty zdobyli: dla FSGT: Moncla 
— 12, Burgnier — 10, Talbot — 
Goglia 4, Babbi, Marchionini i Du 
cher — po 2, dla CRZZ: Grzechowlak 
i Kolaśniewski — po 10, Pawlak f 
Markowski — p 8, Wojtowicz, Moke 
wiński i Lelonkiewicz — po 6, Fęgier= 
ski — 5, Wężyk — 4 

ŁÓDŹ, Międzynarodowy mecz kos 
szykówki między reprezentacją francu- 
skich zw. zawodowych FSGT a repre- 
zentacją Zrzeszenia Sportowego Spój- 
nią zakończył się po zaciętej walce 
zwycięstwem gości 38:35 (24:20), 


Gra była w pierwszej połowie cie- 
kawa i emocjonująca, Francuzi wyka- 
zali lepszą dyspozycję sirzałową, a 
ich najlepszy strzelec Monclar okazał 
się równocześnie najlepszym zawodni 
kiem na boisku. Dobrze grał również 
6brońca Ducher. W drugiej części za- 
wodów gra zaosirzyła się i chwiłami 
była brutalna, Z tego powodu musiał 
opuścić przed czasem boisko Monclar 
oraz Burgnier. 


_ Reprezenfacja Spójni grała b. nie- 
równo į nerwowo. Zmieniano dwa ze- 
sbóły: Spójnię łódzką oraz gdańską. 
Łodzianie lepiej czuli się na własnym 
Boisku od gdańszczań, wśród kłórych 
jedynie Lelonkiewicz okazał się pel- 
nowarłościowym. napastnikiem. 

Punkły dla zwycięzców zdobyli: 
Monclar — 15, Goglia — 11, Talbot — 
6, Babbi i; Marchinini — po 3. Dla 
Spójni: Pawląk — 22, Skrocki 5, We 
aa Michalak i Lelonkiewicz 
po 2. 
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Roguszczak, sekretarz — 


/ y alondarryk 


Sroda, 31 maja 1950 r. 
Katolicki: Anieli, Petroneli 
Słowiański: Bożesława 


BYDGOSZCZ 


Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
[Pod Arkadamij — tel. 24-29. 


W Solcu Kuj. odbyło się roczne wal 
ne zebranie Stronnietwa Pracy w o- 
becności sekretarza powiatowego kol. 
Roszaka z Bydgoszczy. 

Po zagajeniu zebrania przez pre- 


_ gesa Matuszewskiego i odczytaniu pro 
'tokółu przez sekretarza Gęszczaka — 


sabrał głos kol. Roszak, który omó* 
wil tematy organizacyjne. Następnie 
przystąpiono do wyboru komisji 
matki. Na przewodniczącego pówo- 
łano kol. Roszaka, na ławników kol. 
kol.: Wojtalewicza i Roguszczaka. Po 

rawozdaniach ustępującego zarzą- 

, ma wniosek komisji rewizyjnej, 
wyrażono zarządowi za dotychczaso- 
wą pracę podziękowanie. 


W wyniku wyborów zarząd pozo- 
stał w dotychczasowym składzie: 

rezes — Matuszewski, wiceprezes — 
R ęszezak, 
zast. sekretarza Wojtalewicz, 
skarbnik — Wróblewski. W skład ko 
misji rewizyjnej wchodzą: Urbański, 
Wilewski i Wiśniewski. (F. R.) 


MRN wybiera 


nowe prezydium 
W środę, dnia 31 maja o godz. 17 


w sali ORZZ przy ul. Toruńskiej od- 


będzie się uroczysta sesja Miejskiej 
Rady Narodowej, na której nastąpi 


. wybór nowego prezydium. 


Program obchodu 
Międzynarodowego 
Dnia Dziecka 


W dniu 1. VI. br. „Porywa ma 
jącego się _„Międzyna ego 
Śnie Dziecka, który potrwa do dnia 4. 
VI. br. dzieci w szkołach wystuchają 
przez radio przemówienia przedsta- 
wiciela: Rządu i w dniu. tym. otrzymają 


podarki od rodziców i komitetów ro- ` 


dzicielskich i opiekuńczych. 


W przedszkolach odbędą się poga- 


danki, kina będą wyświetlały filmy 
młodzieżowe. W czasie trwania Mię- 
dz wego Dnia Dziecka odbę- 
się konkurs rysunków i wystawa 
rysunków wszystkich szkół. 
łach będą wyświeflane również filmy 
oświatowe, a w przedszkolach i szpi- 
talu dziecięcym filmy rysunkowe dla 
dzieci. 
W Otorowie nastąpi otwarcie żłobka. 
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Modelarnia lotnicza 
w Ośrodku Metodycznym ZHP 
— to centrum zainteresowania młodzieży 


w 


ostatnich miesiącach Naczelnictwo ZHP zorganizowało w kraju bli- 
sko 100 Ośrodków Metodycznych. Ośrodki te są podobne do Pała- 


oów Pionierów w Związku Radzieckim. 


Na terenie Pomorza mamy już 4 ta. 
kie ośrodki: w Bydgoszczy, Toruniu, 
Chełmnie i Inowrocławiu. Są one wy- 
posażone w nowe narzędzia stolar“ 
skie, mechaniczne, introligatorskie, 
modelarni lotniczych, sprzęt sportowy, 
biblioteczkę. Najbardziej jednak in- 
teresują młodzież harcerską w tych 
ośrodkach modelarnie lotnicze. 

W modelarni lotniczej gwar dzie- 
cięcych głosów potegowany jest przez 
zgrzyt mechanicznej piły i uderzania 
młotków. Pod zręcznymi palcami 
harcerzy i harcerek kawałki dykty 
i kartonu nabierają powoli smukłe 
kształty modeli szybowcowych, silni- 
kowych a nawet modeli samolotów 
o odrzutowym napędzie, _ 


Takich modelarni harcerstwo posia- 
da blisko 100, a ilość ich stale wzra- 


sta, Przeszkoleni na centralnych kur. | ję 


sach, instruktorzy, dbają. by młodzież 
budowała modele przepisowo, by w 
czasie tak pasjonującej rozrywki uczy 
ła się wielu pożytecznych rzeczy: 
obok prawidłowego posługiwania się 
narzędziami, podstawowych wiadomo. 
ści z aerodynamiki, meteorologii, 
mechaniki, 

Na Pomorzu w dniu 4 czerwca na* 
stępi otwarcie jeszcze dwu nowych 
Ośrodków Metodycznych: w Szubinie 
i w Grudziądzu, 

W Ośrodkach pracy dziecięcej czę- 
stym gościem jest przodownik pracy 
z zakładu produkcyjnego. Przychodzi 
tam popatrzeć jak młodzież harcerska 
pokonuje pierwsze trudności w ope- 
rowaniu pilnikiem, strugiem, krzyw- 
ką i dzieli się z nią swymi bogatymi 
doświadczeniami. Harcerze często od* 
wiedzają zakłady produkcyjne. Nie 
tylko po to by je zwiedzić. Wspólnie 
z robotnikami organizują akademie, 
przychodzą do nich ze swoim progra- 
mem  świetlicowym, z występami 


swych chórów, 

Wiele czasu poświęcają harcerze w 
Ośrodkach  Metodycznych również 
i na wychowanie fizyczne, Biegi har- 
cerskie dzieci pokonywania 
trudności terenowych, rozwijają zmysł 


orientacyjny. Cztery ognie. palant, 
łucznictwo stają się masowymi kon. 
kurencjami sportowymi. 

W ten sposób harcerstwo wycho” 
wuje młodzież na obywateli rozwinię- 
tych fizycznie i umysłowo, dostarcza 
Państwu k tów na przyszłych 
techników i inżynierów, lekarzy i spor 
towców, 


Analiza szkolnictwa 
przedmiotem obrad PRN 


Na ostatnim posiedzeniu Powiato- 
wej Rady Narodowej, poza innymi 
sprawami, radny Markun zdał szczegó- 
towe sprawozdanie © stanie szkolnie- 
twa w pow. bydgoskim. 

Z sprawozdania wynika, iż stan 
szkolnictwa na wsi bydgoskiej znacz- 
nie się polepszył. Odnosi się to prze- 
wszystkim do remontów, które w 
szkożach zostały przeprowadzone w 
zadawalającym stopniu. Wyjątkiem 
pod tym względem są szkoły w gmi- 
nie Solec Kujawski oraz w Bydgosz- 
czy-wsi. Tak samo w szkole w Opław- 
eu nie ma dotychczas pompy i trzeba 
wodę nosić z daleka. Bolączką szkół 
jest niedostateczne umeblowanie kan- 
celarii szkolnych, a także klas, Brak 
jest biurek, krzeseł, szaf, odpowiednich 
ławek w klasach. Jeszcze większy od- 
czuwa się brak pomocy naukowych, 
w szczególności gabinetów chemiczno- 
fizycznych. Do wyjątków należą szkoły, 
jak np. w Żołędowie i w Solcu Kuj., 
które sobie takie gabinety przy pomo- 
cy komitetów rodzicielskich skomple- 
towały. Dalszym niedociągnięciem w 
dziedzinie gospodarczej szkolnictwa 
jest brak opžołkowania na skutek bra- 
ku funduszów, czy łeż niemożności ©- 
trzymania odpowiedniego małeriażu, a 
przecież opłotkowanie nadaje szkole 
estetyczny wygląd. Opieka lekarska w 
szkołach pozostawia również w.ele do 


życzenia tam, gdzie nie ma ośrodków kuńcze 


Działalność kulturalno-oświatowa 


Bsdgoskiej Spółdzielni Spożywców 


Naczelne władze spółdzielcze zaleciły ostatnio poszczególnym Spółdziel. 
niom Spożywców, organizowanie 'mprez kulturalno-oświatowych dla swych 
członków. Chodzi tu przede wszystkim o pokązy filmowe, występy zespo- 
łów świetlicowych, przedstawienia teatralne, popularne koncerty i imprezy 


W szko- ; 


| wołała do życia referat kulturalno-oś- 
| wiatowy, który ma na celu koordyna- 


rozrywkowe dla dzieci członków. 


Bydgoska Spółdzielnia Spożywców, 
opierając się na tym zarządzeniu po- 


cję wszelkich poczynań na tym odcin- 
ku. Pracownicy BSS stworzyli już swe- 
go czasu własny zespół świetlicowy, w 


Pierwsza Komunia św. 
w parafiach bydgoskich 


dzień Zielonych Świąt minął pod znakiem przyjęcia dzieci do 
'I Komunii w, Uroczystość ta była wielkim świętem nie tylko dla dzie- 
gi, ich rodziców i rodzin, ale również dla wszystkich parafii bydgoskich. 


Świątynie wszystkich parafii przy- 
brały na ten dzień szczególnie od 
dwięłną szatę, udekorowane girlanda- 
mi, rzęsiście oświetlone sprawiały 
209) o azot wygląd. Chłopcy przy- 
stępili w granatowych ubrankach z 
kokardkami i mirtami, dziewczęta w 
Śnieżno - białych sukienkach z wia” 
muszkami. Dzieci biedniejsze ubrane 
Bostały częściowo lub całkowicie 

rzez parafię, We wszystkich para- 

ch dzieci po pokropieniu przez pro- 
boszcza wodą święconą wrowadzone 
zostały w procesji z śpiewem „Kto się 
w opiekę* do kościoła. 

W Farze — matki kościołów byd 

kich, wroczystość celebrował pro- 
| sea; ks, prof, Hanelt w asyście księ 
by profesorów Pomina i Tomczaka, 


Nad frontonem prastarej Fary widniał” 


mapis „Pozwólcie dziatkom przyjść do 
mnie”. Stara Fara — od zewnątrz 
sabezpiegzona, zaś wnętrze . świątyni 
do prezbiterium artystycznie odmało- 
‘Wane sprawia estetyczny wygląd. 
'ojne mury świątyni nie mogły 
eścić wszystkich wiernych. 
Uroczyste nabożeństwo odprawił 
ks, prob. Hanelt, Kazanie wygłosił 
oraz ;modlitwy prowadził podczas 
Mszy Św. ks, Tomczak, po czym ce- 
lebrans odebrał od dzieci obietnice 
dane na chrzcie św. Podczas uroczy- 
stości na organach grał dypl. orga- 
nista p. Mulorz. Do Komunii *w. przy 
stąpiło w Farze 280 dzieci, 
„, Parafia Najśw, Serca Pana Jezusa 
= siedziba dziekanatu, Przed biurem 
arafialnym zebrały się dzieci w licz” 
ie 380, które po pokropieniu wpro- 
wadzone zostały do ko”cioła. Proce- 
eję pr w otoczeniu i 


jstwa w fioletach dziekan bydgoski 


ks. kan. Jan Konopczytiski. Drogę, 
którę, posuwał się barwny pochóld 
procesjonalny zalegały wielkie rzesze 
parafian, 

W kościełe uroczystość rozpoczęła 
się odśpiewaniem przez chór hymnu 
„Veni creator“, po czym uroczyste 
nabożeństwo celebrował ks, kan, Ko- 
nopczyński, podczas którego kazanie 
wygłosił ks. Szczepaniak, który pro” 
wadził również modlitwy, Przed przy- 
słepieniem do Stołu Pańskiego cele- 
brans odebrał od dziatwy wyznanie 
wiary świętej, Podczas nabożeństwa 
chór wykonał pienia pod kierunkiem 
organowego wirtuoza p. Szczepana 
Jankowskiego. Uroczystości zakoń_ 
czono odśtpiewaniem „My chcemy 
Boga“, 

Ogółem przystąpiło do Stołu Pań- 
skiego 2658 dzieci, 


Pierwsza Komunia św. 


w Solcu Kujawskim 


W Solcu Kuj. do I Komunii św. 
w czasie Zielonych Świąt przystąpiło 
86 dzieci. Do kościoła farnego popro- 
wadził dziatwę ks. proboszcz” Peli- 
kant. W czasie uroczystej mszy św. 
ks. proboszcz wygłosił okolicznościo- 
we kazanie. Wraz z dziećmi do Ko- 
munii św. przystąpiło również wiele 
osób ze starszego społeczeństwa. 

Po mszy św. dzieci udały się do 


skład którego wchodzi między innymi | 


doskonała orkiesira, Poża tym spośród 
dzieci pracowników zorganizowano ba 
„let i chór dziecięcy. 

Dzięki stworzeniu specjalnego refe- 
ratu, okres wielotorowości w pracy 
świetlicowej zakończył się i dziś moż 
na traktować zamiary  waktywnienia 
życia świetlicowego jako najzupełniej 
realne, W najbliższym czasie, obok ze 
społów już istnieiących zostanie utwo- 
rzony wieloosobowy zespół świetlico- 
wy, w skład którego wejdzie kółko dra 
matyczne, chór mieszany, techniczna 
grupa dekoratorów, kwartet reweler- 
sów oraz zespół montażowy. Spośród 
członków poszczególnych zespołów zo 
stanie wyłoniona ekipa imprezowa, 
która działać będzie w ramach łączno 
ści miasta ze wsią. 


„Jako naczelne zadanie postawił so- 
bie zespół świetlicowy BSS urządzenie 
występów dla członków spółdzielni. 
Przed dwoma tygodniami odbył si 
koncert, obecnie trwają prace na 
przygotowaniem rewii. Oczywiście nad 
poziomem ideowym występów czuwa 
zarówno podst. organizacja portyjna 
jak i Zarząd Spółdzielni, 

W skład zespołu BS$ wchodzi. wie- 
lu członków ZMP Koło młodzieżowe 
przychodzi im ze stałą pomocą. 


Obniżka ceny 
słoniny 


solenej 


Departament Cen Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego obniżył ce 
nę słoniny solonej w detalu o 50 
zł na kilogramie, Cena słoniny 
solonej w miastach Warszawie i 
Łodzi w woj. warszawskim, łódz 
kim, pomorskim. poznańskim, 
szczecińskim, krakowskim _ (bez 
powiatu Biała-Krakowska) j pow. 
częstochowskim wynosi obecnie 
880 zł za kg. woj. śląskim, 
wrocławskim i gdańskim araz 
powiecie Biała.Krakowska — 390 
zł za kg. Dla województw: biało- 
|stockiego, lubelskiego, rzeszow- 
skiego, olsztyńskiego i kieleckie. 


sali parafialnej, gdzie w czasie wspól | go (bez pow. Częstochowa) cena 
nego śniadania otrzymały pamiątko- słoniny solonej w detalu ustalo- 
we obrazki. (F. R.) 'na została w wys. 370 zł za 1 kg. 


zdrowia. Brak ten odczuwa się specjal- 

nie w okresie szczepień ochronnych. 
Jeśli chodzi o budowę szkół, to po- 

wiał bydgoski może się pochwa!ić 


dwiema nowymi szkożami: w Trzemię- |" 


towie w Nowejwsi Wielkiej w których 
jp w przyszłym ro- 


na 
ku szkolnym rozpocznie się już nauka. 
Szkota w. Glinkach ała ja- 


którą za- 
interesowały się władze WARR dikis, 


stwo dla dzieci, gdyż gmina iest roz- 
rzucona, tak że dzieci — przeważnie 
robotników leśnych — nie mając moż- 
ności aemiagakania bliżej szkoży, były 
pozbawione nauki, * 
Jeśli chodzi o ideologiczne nasta- 
wienia nauczycielstwa — to 


wego wychowania 


tetów, sprawozdawca nadmienił, że 
komitety rodzicielskie wszędzie speł- 


tety opiekuńcze w Fordonie przy 
pieri, więzieniu i fabryce „impregna- 
eji”. 

Jeśli chodzi o zrozumienie potrzeb 
szkolnych, przez zarządy gminne, to 
sprawa ta przedstawia się najlepiej. w 
gminie Dobrcz i Osielsku, gdzie komi- 
sje. oświatowe należycie pojmują swą 
rolę, a Gminne Rady Narodowe pop:e- 
rają potrzeby szkół. 

Sprawozdawca skończył apelem, 
aby komisja oświatowa Wydziału Po- 
wiałowego w nowym skžadzie jaknaj- 
częściej docierz a do szkół, szkol'ła 
gminne komisje oświałowe na miej- 
seu, Oraz zainteresoważa się kom:teta- 
mi rodzicielskimi i opiekuńczymi, tak, 
żeby w przyszłości poprzez młodzież 
wsi stworzyć wieś lepszą, szczęśliwszą, 
wieś socjalistyczną. 


Pierwsze plenarne 
posiedzenie MKKF 


W. dniu dzisiejszym. tj. w środę, 
31 maja o godz. 10 odbędzie się w 
sali posiedzeń MRN pierwsze plenar- 
ne posiedzenie Miejskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej. Porządek dzien- 
my przewiduje m. in. przemówienie 
prezydenta miasta, referat przedsta- 
wiciela WKKF oraz referat przewod- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI TETAN EEE CAC A ECA Sw. 5 mR 


Teatr Ziemi Pomorskiej: Sroda i czwam 
tek: Tu mówi Tajmyr (goda. 19.30). , 


KINA — Pomorzanin: Upiór w Operze, 
Polonia: Legitymacja partyjna. Welnośóz 
Ulica złoczyńców. Orzeł: Zakochani są 
sami na świecie. Gryf: Klęska szpiega. 
Bałtyk: Czekaj na mnie. Bagatela Blwira 
Madigan. È 


Seanse: Pomorzanin, Gryf, Wolność i Po- 
lonia: 16.00, 18.16 i 20.30. Orzeł i Bał 
tyk: 15:30, 17.45 i 20. Bagatela: 20:15. 


WYSTAWY — Pomorski Dom Sztuki 
Prace Zw. Artystów-Plastyków Okr. War- 
szawskiego. 


DYŻURY APTEK: Apteka Piastowska, 
ul. Śniadeckich 51, tel. 22-42 i Apteka 
Przy Placu Teatralnym, Armii Czerwo- 
nej 10, tel. 19-62. 


Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pożarna 11-11 
Postój taksówek 36-55 i 89-62. Inf. i rekl, 
centr. miejskiej 02. Biuro n-rów i ing 
centr. miejskiej 03. Biuro napraw 04. — 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Oz 
bis“ 22-97. Inf. kolej-11-87. 


Program radiowy na bydgoskiej tali 


Środa, 31 maja: 

8.05 Program lokalny dmia, 8.07 Komu- 
nikaty. 8.10 Muzyka. 14.15 Rosyjskie pieśni 
w wyk. zespołów Armii Radzieckiej. 14.40 
Pomorski dziennik radtowy. 16.20 Reci- 
tal fortepianowy Lucjana Głaloma. 16.45 
Rozmawiamy z przodownikami pracy. 22.20 
Pogadanka pt. Charzykowy — 

szlak masowej turystyki wodnej, 22.80 


‘l Utwory Józefa Haydna. 


LEGIA — KOLEJARZ 4:2 
W pierwszym dniu Zielonych Świąt 


kur. | na boisku Kolejarza w Solcu Kuj. od- 


było się spotkanie towarzyskie pomię 
dzy pierwszą drużyną WKS Legia 
Grudziądz, a pierwszą drużyną ZKS 
Kolejarz Solec Kuj. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Legii w stos. 4:2. 
Bramki dla Legii zdobyli: Michalski 
— 2, Murzyn — i, Stasiuk — 1; dla 
Kolejarza: Orłowski i Grzyl — po 
jednej. (F. R.) 


Z dnia 
Tak trzeba postępować 


Na ul. Armii. Czerwonej, tuż za na- 
rożnikiem ul. Warmińskiego, stoi wóz 
załadowany dwoma mielkimi pniami 
drzewa magi około 50 ctr, Prawe 
przednie koło złamało się wskutek 
pęknięcia żelaznej obręczy. Przy wo- 
zie stoi bezradny gospodarz z Pa- 
rołóroka, Władysław Trela. Konie za 
domolone z chwilowego wypoczynku, . 
drzemią. Wokoło tłum gapióm, któ- 
rzy żywo komentują mypadek, ale 
nikt nie ruszy konceptem, nikt nie da 
dobrej rady, nikt nie pomoże... 


Ale chłop miał szczęście. Ulie. 
przechodził przypadkowo delega 
moj. Samopomocy Chłopskiej — inż. 
Eug. Pękalski. 


Sytuacja była uratowana w nie- 
Y ia godzinę. Inż. Pękalski polecił 
martownikori, stojącemu przed Ko- 
mendą Miasta, aby dał baczenie na 
konie i wóz, zabrał chłopa do firmy 
„Hartwig“; tu moypożyczyli koło, 
chłop założył je do wozu i pojechał 
dalej do tartaku. 


Dziś, w dobie zbliżenia miasta ze 
msią, pomoc, okazana chłopu przez 


niczącego MKKF i ustalenie wytycz- | inż. Pękalskiego, ma tym miększe 
nych dla prezydium MKKF na pierw ' znaczenie. 


sze półrocze 1950 r. 


Tak młaśnie należy postępomać. 


Miesięczne kursy 


4 m 
kuliuralno-oswiatowe 
dla ochotników Liceów Pedagogicznych 


W celu jak najściślejszego powiąt 
zania nauczycielstwa szkół podstawo 
wych na wsi z całokształtem prac 
kulturalno „ oświatowych prowadzo- 
nych przez ZSCh. Zarząd Główny 
ZSCh umieścił w planie akcji szkole- 
niowej na rok 1950 kursy wakacyjne 
dla tegorocznych absolwentów liceów 
pedagogicznych, kierowanych do pra- 
cy w szkolnictwie podstawowym na 
wsi. 

Zainicjowana przez Zarząd Główny 
akcja spotkała się z dużym zaintere” 
sowaniem Czynników Podstawowych 
oraz przyszłych nauczycieli, 

Dowodem tego liczne zgłoszenia 
kandydatów na kursy ze wszystkich 
liceów pedagogicznych. 

W porozumieniu z Ministerstwem 
Oświaty Zarząd Główny ZSCh nawią 
zał kontakt z dyrekcjami liceów pe- 
dagogicznych, które dokonują wybo- 
ru 600 kandydatów na kursy, — 

Szkolenie odbywać się będzie od 10 
lipca do 5 sierpnia be, w Wojewódza. 


kich Ośrodkach Szkoleniowych ZSCh 
Bratówko Stare) koło Poznania, Łu- 
bie Górne koło Gliwic), w Uniwersy. 
teach Ludowych (Głuchów Grojecki, 
Pawłowice koło Kielc), Juchy woj. 

ie, Szyce koło Krakowa, 
Większyce woj. śląsko - dąbrowskie, 
oraz w Wojewódzkich Państwowych 
Ośrodkach Szkoleniowych (Inowroce 
ław i Szczecin), 

Zgłoszeni przez dyrekcję liceów pe» 
dagogicznych kandydaci na kursy zo- 
staną powiadomieni imiennie we wła- 
ściwym ćzasie o miejscu i terminie 

cia kursu. 

Nauka na kursach jest bezpłatna, 
Słuchacze otrzymują pełne wyżywie» 
nie i zakwaterowanie w internafach 
oraz zwrot kosztów podróży, 

Program kursu przewiduje wykła” 
dy i zajęcia praktyczne z zakresu 
form pracy artystycznej i oświatowej 
w świetlicach gromadzkich oraz prze” 
robienie przykładowe nowego reper. 
tuaru dla zespołów teatralnych i mu. 
zycznych, 


LANICA 


krasie 


Uzdrowisko, w którym leczy się choroby sercowe 


5 


Połaniea-Zdrój, w maju. 
pierwszych 
dniach maja lało 
w Polaniey, jak 
z cebra. Biedni 
kuracjusze w sa 
natoriach a wcza 
sowicze w wil- 
lach PFW pom- 
stowali na czym 
R świat stoi, że 
tak oni właśnie 
wpaść“ musieli. Ale każdy me- 
dal ma dwie strony. 

Po mrocznych, dźdżystych 
dniach nastąpił przełom. Słońce, 
raz wydostawszy się z progu 
ehmur, całymi dniami grzeje nas 


i opala na brąz 
Oczywiście drzewa. krzewy, 
kwietniki i nowopozakładame 


trawniki , skorzystały z dni de- 
szczowych i okryły się zielenią 
i kwiatami wprost rozrzutnie, Sło 
wem — Polanica jest w pełnej 
krasie, Ta właśnie jej piękna sza- 
ta oddziaływuje wprost prowo- 
kacyjnie na kuracjuszy i wczaso- 
wiczów i nawet  najgnuśniej- 
szych zniewala do spacerów, le- 
owania i wycieczek. j 

Toteż po parku zdrojowym, a- 
lejach, ścieżkach, drogach, pola- 
nach widzi się setki spacerują- 
eych ludzi, którzy w pełni korzy 
stają z dobrodziejstw natury. 

A kto sa ci ludzie, którzy tak 
lieznie tutaj zjechali? Są tu 
wszystkie zawody, jest cały 
świat pracy. Są górnicy i hutni- 
ey. są rolnicy i robotnicy rolni, 
cą tarze i kolejarze, są u- 
księża, 


i 
orzy, umieszczeni w: 
wóch wielkich sanatoriach o 500 
żkach. Dawniejszy Dom Zdrojo- 
wy. to dzisiaj Sanatorium I. Sa- 
toria należą do Państwowego 
Świesku Uzdrowisk. W  sanato- 
riach tych mieszezą sie wspania- 
działające na' serce kąpiele 
wasowęglowe. Tutaj mieszczą 
się też urządzenia fizykoterapeu- 
tyczne (diatermia), urządzenia 
rentgenowskie i kardiologiczne, 
e zabiegów borowinowych j la- 
ratoria. 


Cały zastęp lekarzy opiekuje się 
ehorymi.  Naczeln: lekarzem 
zdrojowym jest dr Matuszewski, 
ezłowiek niestrudzony. stale na 
posterunku: uprzejmy, opiekujący 


się pacjentami z prawdziwym po 
święceniem. £ 

Jako specjalista kardiolog-bal. 
neolog działa przy boku naczelne 
go lekarza many prof. Schlecht. 

Służba zdrowia, siostry. specja- 
listki 
laborantki oraz służba kąpielowa 
na ogół dobrana, grzeczna i u- 
przejma, 


Gorzej przedstawiają się spra- ; 


wy kulinarne. Kierowniczką ku- 
chni zupełnie nie doro: do 
swych zadań. Mam na myśli Sa- 
natorium I. 

Przepisanych przez lekarzy po 


Dwa obozy: 
pokóju i wojny 


` (Ciag dalszy ze str. 3) 


tzw. „Zwangsimport” (import przy- 
musowy). 

Zanosi się na to, ġe z kolei całe 
gałęzie przemysłu konserwowego (ja” 
rzynowego) zostanę: podcięte, Zachod- 
nio _ niemiecki przemysł konserwowy 
otrzymał bowiem polecenie obniżenia 
swojej produkcji do najwyżej 40% 
produkcji zeszłorocznej. Niedobór ma 
być pokryty importem konserw z 
Ameryki i z Holandii, . 

Wszystko to razem nazywa się 


„wspólną gospodarką zachodnio _ eu" | 


ropejską „w ramach planu Marshalla" 
Zarabia na tym jedynie Ameryka, bo 
wiem za wszystkie te setki mi- 
honów i miliardy dolarów wykupuje 


"ona przemysł zachodnio _ niemiecki, 


W ten sposób Niemcy zachodnie prze 
chodzę: powoli, lecz systematycznie w 
rece kapitalistów amerykańskich, Są 
to typowo lichwiarskie metody poży- 
czek towarowych — metody doprowa- 
dzone do szczytu doskonałości. Jest 
ło szczególnego rodzaju „dobrodziej 
stwo“ wierzycieła, który za, dostar- 
czone towary zabiera dłużnikowi jego 
akat pracy, jego fabryki i kamie. 
nice > A T 
Są te wszystko fakty o bardzo głę- 
bokiej wymowie. Są to „iransakcje” 
przerażające każdego, choć trochę 


myślącego, Niemca. Zachodnie Niem- 
c; znalazły się w sieci, zastawionej — 
przyznać trzeba — bardzo zręcznie. 
I nie tylko Niemcy zachodnie! Także 
Francja, Holandia i inne kraje „mar- 
Nawet Anglia! 


shallowskie*. 


(KS). 


wykonuje 


RU KARM | 
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RADIO 


PROGRAM RADIOWY NA 0ZWARTEK, 1. VI. 1950 


audycji. , 18.15 Muzyka i pieśni. 18.40 
5.15| Wszechnica radiowa. 19.00 
wiadomości |J. S. Bach — Sonata ur'5, 
19.15 W połowie 
słuchowisko wg 

20.00 Dziennik 

21.30 Rezerwa. 


5.10 Początek 
5.13 Sygnał czasu. 
Streszczenie 
poramnych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 6.00 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 6.05 Gimnasty- 


e-moH. 

drogi — 
S. Zweiga. 
wieczorny. 


ID" RUSK T 


AJU 0416 
Pofrzebna gosposia na 
wyjazd do Łodzi. 
Wiadomość, Bydgoszcz, 


Weyssenhoffa 3/3. Sple 
wińska. 


Czytaj IKP 


półczielni Wydewniozei „ZRYw” 
BYDGOSZCZ, Czerw. Armii 18 


WSZELKIEGO RODZ 


BI Posao voe 


Kalkulator magazynier 
potrzebny zaraz do Go- 
spodarsiwa Rolnego. Upo 
sażenie do omówienie. 
Oferty życiorysami do 
IKP Bydgoszcz „416” 


A 


(0415 


kardiologii, fizykoterapii, . 


ka. 6.15 Mozaika muzycz- 
na. 6.45 Dziennik poranny. 
1.05 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka. 7.20 Od sym- 
fonii Haydna do symfonii 
Alstona. 8.00 Streszczenie 
wiadomości porannych, 
8.15 W rytmie powolnego 
walca. 8.35 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z 
wieży ` Mariackiej, 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 18.25 Program 
dmia. 18.30 Koncert orkie- 
stry Rozgłośni . Szczeciń- 
siwej. 14.00 Audycja Wy- 
mienma. 14.55 Koncert so- 
Mstów. 15.30 Międzynaro- 
dowy Dzień Dziecka. 15.50 
Muzyka. 16.00 Dziennik po 

y. 16.30 Tydzień 
Dziecka. 17.00 Audycja z 
cyklu „Słuchamy muzyki”. 
17.35 Porozmawiajmy 
audycja B. S. 17,40 Audy- 
cja słowno-muzyczna dia 
świetlic młodzieżowych. 
18.05 Odpowiedzi fali 49. 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
w. Czerwonej Armii 20. — 33-41 38-42. 
OGŁOSZEŃ I PRENUMER. 


z Generalissimusa Stalina 
niędoręczenie 


RE 
nie zwraca. — Za ogłoszenia 


22.00 Lalka z koralami — 
opowiadania CamiHe Le- 
mercier. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 28.10 Program 
na dzień następny. 2815 
Muzyka kamersina. 24.00 
Zakończenie audycji, hymn. 


ROZGŁ. MOSKIEWSKA 
DLA POLSKI 


W okresie letnim (od 25 
4. br.) rozgłośnia moskiew 
ska nadaje nastepujące 
audycje dla Polski (godz. 
wg czasu warszawskiego). 
11.15 — 1130 (na falach: 
19,58 m i 19,78 m), 14.156 — 
15 w niedziele (25,6 m, 
25,28 m i 31,65 m). 16.30 — 
17 (25,6 m, 30,8 m, 80,9 m, 
30,74 m i 4Ł. 65 m) 19.30— 
20.00 i 21.00 — 21.30 (31,22 
1068 m). W poniedziałki, 
środy i piątki — 22.00— 
m oraz ma falach dług. 
22.30 koncert na falach: 
25,21 m, 30,74 m, 30,96 m 
i na falach dt. 1068 m). 


2 (Pod 
] wane 

niezamó 
Redakcja o 


), 


nar 1 
ATY W BYDGOSZCZY 
Tel. 24-29. 


Przyniói” gruszki 1. jabioszka, 
Gdy w szpitału leżał tata, 


probia H. OSB 


„Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


'karmów dietetycznych nie wyda- 
ije się. Ciężko chorych na serce 
karmi się np. na pierwsze Śnia- 
danie jajkiem na twardo lub kieł. 
basą dobrze zaprawioną <zosn- 
kiem i solą. 


Podawanie potraw w pokojach 
urąga wprost wszelkiej kulturze 
i przypomina poziom ostatniej 
'kategorij knajp podmiejskich. 

A teraz przejdźmy do innego 
sanatorium, do sanatorium Spół- 
¡Ki Brackiej, : 
przy ul. Zakopiańskiej 16, w willi 
„Szczęść Boże“. 


Ma ono 45 łóżek, wlasnego leka. 
rza specjalistę i najnowocześniej 
sze urządzenia lecznicze. Sanato- 
rium to zajmują tylko górnicy, 
ubezpieczeni w Spółce Brackiej 
w Tarnowskich Górach, Po tru- 
dach i znojach swej ciężkiej pod- 
ziemnej pracy. tutaj znajdują nie 
tylko poprawe swego zdrowia, 
| ale nabierają znów „krzepy” i ani 
"muszu do dalszej ciężkiej pracy, 
do wykonywania norm i ponad- 
norm. Sanatorium karmi swych 
gości wspaniale. Dzienna zawar 
tość kalorii wynosi ponad 5000! 


$ 


Toteż nie dziw, że zapytany prze-. 


. ze mnie górnik odpowiedział gwa 
i rą śląską: „Ja.. widzą panoczku, 
i tukej mógłbych wytrzymać aż 
|do śmierci“. 


Sanatorium tym kieruje spre- 
|żyście i dba o swych kuracjuszy, 
jak ojciec, b. starosta tarnogór- 
i ski, W. Łukowski. Służbę wew- 
'nętrzną pełnią siestry zakonne. 
| Wezasowicze rozmieszczeni są w 
| Polanicy aż w 3% willach. Korzy- 


stają oni w całej pelni z piękna. 
samej Polanicy i okolic, ale rów 


nież z jei leczniczych źródeł, 
szczególnie zaś z „Wielkiej Pienia 
wy“. Toteż przed i po południu 
całe pielgrzymki wczasowiczów i 
kuracjuszy, uzbrojonych w 
szklanki, a nawet butelki, ciągną 
do pijalni. 

Tak Polanica daje zdrowie. Ko. 


mu.więc serduszko nawala — 
niech przyjeżdża do Polanicy- 
Zdroju. 


Narzekają kuracjusze, że Pola- 
nica nie posiada żadnych rozry- 
wek kulturalnych. 

Niestety, mają rację. Poza 
przedpotopowym kinem i mega- 
' fonem, zainstalowanym na placu 
pomiędzy pijalnią a- Sanatorium 
I, z którego w niedziele i święta 
przed i popołudniu, wydobywają 
się mocno ochrypłe tony piose- 
nek, jak „Wale Francois“ „Po- 
zdrowienie od gór“ itp., trudno 
by było doszukać sie prawdziwie 
kulturalnych rozrywek. Lukę tę 
należy stanowczo jak najprędzej 


nie. 
Witold Laudański. 


f drowe dziecko 


radością rodziców 
-przyszłością narodu 


które znajduje sie: 


` 
| nie znaczy, 
się myłącznie w maju. 


Na majórokę możemy udamać się i trzaskiem. Mała szkoda, krótki żąj 
m czermcu i ro sierpniu i naret m, 


dzie od nazwy „maj“ — ale to i ze rostydu i z rozpaczy usiłuje si f 
że na majówkę udajemy pomiesić na młodym dębczaku. Dębe 
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kd 


ér 


grudniu. Oczymiście ro tym ostatnim jednego drzeroka? Grunt, że dziade 3 
mypadku należy zabrać ze sobą pie- | ocalał! Oczymiście, „tysiąc zosta 


cyk, ale pojechać można. 
tomiast jedzie się na majówkę 


Kiedy na-' przerwany. 
m ma- | ka. 


I nagle wrzask. To 


ju czy czerrocu — piecyka zabierać zebrało papiery do kupy i rozniecie- 


nie trzeba. Wystarczy, jeśli zabierze- 
my koszyk z mwałórwką, dwa koce, 0- 


raz parę szklanek i widelców. Eroen- | Kocem, spodniami, 


tualnie roędkę. No i parasol. Każdy 
z nas mie z pemnością, jak mygląda 
taka majówka, uważamy jednak za 
rzecz pożądaną przypomnieć o tym 
naszym Czytelnikom, Może roórczas 
| majówki wyglądać będą inaczej... 

| Bo dotychczas to dzieje się tak: 
pan Hieronim Sójka, pani Kunegunda 
| Sójkoroa, małe Sójczątko, dziadek 
,Klarnet i ciocia Fruzia jadą na ma- 
| jórokę. W niedzielę. Zabierają kopę 
jajek na twardo, 5 kotletów, walizkę 
kanapek z kiełbasą, trzy butelki ce- 
nionych royrobów PMS, talię kart i 
dma koce. 
gód podróży, lądują gdzieś za mia- 
stem, na łonie natury. Piękne jest to 
łono. Zielona trawka, zielone drzem- 
ka, bezchmurne niebo. Pachną fiołki 
i śpiewają słoriki. 

— Oh! Jak cudnie! — mzdycha 
ciocia Fruzia. 

— Oh! Jak pięknie! 
ma Sójkoroa. I nagle 
na Hieronima ukasiła osa. 

— O rany, o rany! — krzyczy. — 
, Nie wytrzymam! 
| I trzyma się za oblicze. Wtedy 
| dziadek Klarnet — łaps! za butelkę! 
| — Tylko spirytus! Jedyny ratu- 
nek! Tylko spirytus, Hieronimie! 

No i zaczyna się. Siadają na ko- 
cach, rozkładają prowiant i dziadek 
Klarnet roznosi toast: 

— Cyk! Pod te drzeroko! 

Mija pół godziny. Zaczyna robić 
się gorąco. Tata Sójka zdejmuje ka- 
mizelkę, a z koca robi hamak. Cio- 
cia Fruzia młazi do tego hamaka, 
dmie młode brzózki pękają z trzas- 
|kiem i ciocia Fruzia ląduje na tra- 
mie. 

— Skandal! — moła. 

Mama Sójkoma konsumuje jajeczka 
|na twardo. Wokół rozrzuca skorup- 
'ki. Dziadek usiadł na brzegu sa- 
| dzaroki, moczy nogi w modzie i śpie- 
ma. Tata Sójka ci- 
ska pustymi butel- 
kami m jakieś sym 
patyczne drzeroko. 
Sójczątko usiadło 


— mtóruje ma- 


raz m straszny spo 
sób pokmwikuje. — 
Bardzo pięknie i 
bardzo miło. Kie- 
dy już zmęczą się 
wszyscy, tata roy- 
ciąga karty: 

— No, to zagra- 


GG 


my m tysiąca! 


Grają. 


chrajstwa dziadka Klarneta. Tata zie- 
lenieje z oburzenia, zryma się, łapie 
'flaszkę od piwa i krzyczy: 


kimać! 
Dziadek Klarnet zaczyna płakać. 
— Niepramda! Wcale nie oszukuję! 
Jak możesz tak mówić? Ach, ach, 


| ach.. I 
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To uleczy wnet chorego, 
Jabłka, śliwki, czy cyfrynki, 


| — Jedz kochany witaminki, 
Nie ma przecież nic lepszego! 


BLNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
TEL. 38-41 | 38-42. 


Ogłoszenia milim 


ło ogień. Prawidłowy pożar. 


|ogniem i z dymem. Wszyscy gaszą. 


Po długiej i pełnej przy-| 


sukienką. Coś 
tam mpramdzie jeszcze się tli, ale to. 
drobiazg! Tata Sójka, mama Sójkoraa 
małe Sójczątko, dziadek Klarnet i cia. 
cia Fruzia zbierają w popłochu swe 
riichomości i szybko ewakuują sù 

z zagrożonego miejsca. Po długi 
i pełnej przygód podróży dobijają 
do domomej przystani. Zostaje za. 
nimi tzto. „Sodoma i Kamfora“. Sko- 
rupki od jajek, puste butelki, resztki. 
jadła, połamane drzeroka, ogień tłe- 
jący ro zaroślach, trawa mwymięta 4) 
zaśmiecona. Piękny midok. 4ż sią 
serce raduje. ) 

Wydaje mi się jednak, że taka ma- 

jóroka pominna wyglądać inaczej! Pa 
minna wyglądać i może myglądać. 
Nie należy jednak raczyć się cenio- 
nymi royrobami PMS, rżnąć ro karty, 


na mromisku i te- | Gej 
| Kównólsgie z wykładami były 


Z początku spokojnie! Ale | 
później wychodzą na jam różne sza- | 
dzy | mi, 

— To rostyd! Ma ojciec siwe mto- ! 
sy, a nie mstydzi się ojciec tak oszu- | 


Przyszedł gość i gadu, gadu.. , 
Tak w owocach zasmakował 
Że nie pozostawił śladu! 

W trzy minuty „opędziował”! 


|rozbijać butelki i łamać drzewka - 
Wystarczy roąchać kmiatuszki, mo- 
,czyć nogi m strumyku i opalać sme 


' blade oblicza na stonku. Wyjdzie 


rorzask. To pa- | tylko na zdrowie i Wam i EŃ . A 


Kadry 


pracy 


(Ciąg dalszy ze str. 3) 
lewskiego i insp. Czeszni 


dla spółdzielczości — 


|go. Świeticę wypełniło kilkadzie- © 


|siąt osób. 

| Pierwszy zabiera głos mgr. Trzę 
szczyński į oświadcza, że obecny 
kurs jest siedemnasty, który 
ZDR urządziło dla spółdzielczo+ 
i ści pracy w rb. Nowa metodyką 
oparta na szkoleniu w zespołach, 
daje w praktvee dobre rezultaty, 
czego dowodem są choćby wynikł 
osiągnięte przez księgowych Zae 
awansówanych. Potwierdza to 
|również w swym przemówienia 
|maez. Chojnacki, podkreślając. iż 
(miesiąc szkolenia w oderwani 

jod warsztatów pracy umożliwił 


E 


spokojne dokształcanie, które po. ~ 


zwoli na prace z wi 


ększą kóre a 
i nością w buchalterii 


spółdzie. 


prowadzone zajęcia świetlicowe, 
| które przyczyniły sie do wytwo» 
rzenia przyjaznej atmosfery, oraz 
zespołowe współzawodnictwo w 
nauce. W punktacji I m. zajął 
zespół p. Perskiego, II p. Zofii 
Małkus, III p. T. Kulkowskiego. 
W konkurencji indywidualnej 
czołówke stanowili pp.: Z. Mał- 
kus, H. Skotnicka, S. Perski i T 
Kulkowski. Wszyscy otrzymali 
książkowe nagrody z dedykacja- 
Po wręczeniu świadectw ab- 
solwenei w serdecznych słowach 
dziekowali ZDR i ZSP za możli- 
wość pogłębienia wiedzy w Elblą 
gu. Wracaja do warsztatów z 
przekonaniem. lepiej bedą służyć 
klasie pracujących. 

Jacek Bury. 
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